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Iniu święta dozynak uczcimy przodownik 


zami 


geas oore 
RER 


ZE 
ca 


ów pracy 


miast i wsi — budowniczych Polski Ludowej i zamanifestu- 
jemy niezłomną wolę obrony trwałego pokoju 


E egoroczne dożynki co do cha- 

rakteru swego różnią się grun 
townie od poprzednich uroczysto- 
ści, jakie miały miejsce przed woj 
ną kiedy gospodarzem i panem te 
"go święta był obszarnik. On to 
głównie się cicszył=bo i miał z 
czego. Śpichlerze były pelne — 
trzos także, a to wszystko kosz” 
tem pracy mało i średn:orolnego 
chłopa, który z niepokojem spo* 
glądał w przysziość, czy aby jego 
chude zapasy starczą mu do no 
wego. r 


NOWI GOSPODARZE — INNE 
DOŻYNKI. 

Ale czasy obszarników już mi* 
nęły bezpowrotnie. Obecnie go” 
spodarzem dożynek jest chłop i ro 
botnik, to znaczy ci, którzy w co 
dzieńnym trudzie budują przy” 


bolem tego jest fakt składania 
wieńców dożynkowych nie jaśnie 
panom i n'e panu rządcy, ale chło 
póm — pizodownikom pracy, ro” 
botnikom rolnym i przodowni- 
kom pracy z fabryk, którzy öd- 
zmaczyli się «w zacieśnianiu -soju 
szu robotniezo chłopskiego. 

Dzięki usilnej pracy mało į śre- 
dniorolnych gospodarzy, dzięki 
wysiłkom -robotników rolnych I 
wreszcie dzięki pomocy ekip ro- 
botników z fabryk wygraliśmy 
bitwę o chleb. Dlatego ich pracę 
będziemy ' czcić przez składanie 
im symbolicznego wieńca. 


W DZIESIĘCIOLECIE KLĘSKI 
ŚWIĘCIMY ZWYCIĘSTWO. 
W dniu dzisiejszym radośnie 

obchodzimy święto dożynek. Cie- 

szymy się.z dobrego urodzaju i 

jesteśmy pełni wiary w przysz” 

tość, Inaczej jednak było dziesięć 
lat temu. Wówczas kraj nasz de 
ptały wraże siły hitlerowskich 
najeżdźców. Na drogach i polach 
leżało tysiące ludzi pomordowa”* 
nych. Ziemia usiana była zglisz” 
czami i ruinami. 
MK gdy naród jęczał pod uci- 
skiem brunatnego barbarzyńcy 
nasi jaśnie panowie którzy tak 
dobrze umieli przez tyle lat wy” 
właszczać chłopa z pionów jego 
pracy, którzy tak „bohatersko 
umieli walczyć z chłopem doma“ 
gajacym się reformy rolnej, z for 
nalem domagającym się poprawy 
bytu, uciekali szósą zaleszczycką 
zabrawszy, z sobą na „droge“ 
skarb Państwa, na którego konto 
hulali po tym na Zachodzie. 
Hordy hitierowskie przegnane 
zostały przez bohaterską Armię 

Czerwoną i walczące u jej boku 

Wojsko Polskie. W wyniku tego 

historycznego zwycięstwa naród 

polski przegnał pasożytów i obe: 
cnie jest sam panem swego losu. 


ZLIKWIDUJEMY WYZYSK 
NA WSI. 
Znikli ze wsi obszatnicy ale po 
został jeszcze bogacz, który w. roz 


maity sposób stara się wykorzy” 
stać słabszego od siebie ekonomi: 
cznie chłopa mało i średniorolne” 
go. Jednakże do walki i z nim co 
raz to bardziej świadomie przy- 
stępuje chłopstwo pracujące A 
że wałka tą jest zwycięską wska 
zują nam wyniki ostatnich wybo 
rów do zarządów Gminnych Spół 
dzielni. 

Będżiemy coraz bardziej ogra” 
niczać wplyw bogacza na sprawy 
publiczne, coraz bardziej będzie” 
my mu uń emożliwiali korzysta” 
nie z owoców cudzej: pracy coraz 
j więcej będziemy się starali rozwi 
jać wszelkie formy spółdzielcze” 


| go góspodarowan a tak w produk 


szłość kraju. Zewnętrznym > ; 


cji jak |; w wymianie | w ten spo 
sób usuniemy raz na zawsze wy” 
zysk człowieka przez człowieka. 


WYCHOWAMY NOWE ' 
POROLENIE. 
Dzisiejsze dożynki to również 
podsumowanie osiągnięć na polu 
kulturalnym. I tu możemy z du- 
mą stwierdzić, że występujące 
dzisiaj zespoły artystyczne, chóry 
i LZSry to wynik naszej pracy na 

polu upowszechnienia kultury. 
Obok zespołów wiejskich wyr 

stępują także i fabryczne zespoły 

świetlicowe. Tak jak w czasie 


żniw w walce o chleb klasa robo 
tnicza przyszła z pomocą wsi po” 
magając przy żniwach, tak w 
dniu dożynek wystąpią one obok 
siebie demonstrując swe osiągnie 
cia kulturalne, 


SOJUSZ ROBOTNICZO:CHŁOP 

SKI PODSTAWĄ ROZWOJU 

NOWEJ POLSKI. 

Gdy w dzień święta urodzaju 
dozonujemy przeglądu naszych 
osiągnięć na każdym polu. to 
stwierdzić wypada, że zawdzię” 
czamy to w pierwszym rzędzie 
krzepnącemu z dnia na dzień s” 
juszowi  robotniczorehłopskiemu: 


chłopi mało i średniorolni uwal 
niają się spod wpływu i wyzysku 
bogaczy wiejskich. Wreszcie dzię 
ki temu realne są plany budowy 
nowego, lepszego jutra wsi. 

Nięch się nie łudzą wrogowie, 
a wśród nich reakcyjna część kle 
ru, że uda im się rozbić sojusz ro 
botniczotchłopski. Dzisiejsze do 
żynki wykażą, że sąjusz ten nie 
był nigdy silniejszy j trwalszy. 

Dożynki tegoroczne będą poza 
tym manifestacją ludz: pracy 
miast Í wsi, którzy zadokumentu 
ją swoją wolę utrzymania pokoju, 
wbrew garstce podżegaczy wojen 
nych, 
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Dzisiaj w całym kraju odbywają 
się podobnie jak w ubiegłą niedzielę, 
uroczystości dożynkowe, w których 
biorą udział liczne delegacje robot- 
nicze. 

Bardzo dużym powodzeniem cie- 
szy się prasa chłopska, która nie 
tylko odgrywa rolę informatora, ale 
poza tym jest obrońcą interesów ma 


ło i średniorolnych gospodarzy. 


70 tys. chłopów 


z całego kraju 


bierze udział w centralnym obchodzie 
święta dożynek na Psiem Polu 


Na historycznym Psiem Polu pod 
Wrocławiem wszystko zostało przy- 
gotowane do centralnych Uuroczysto- 
ści dożynkowych. które odbędą się 
dzisiaj w niedzielę, dnia 11 wrześ- 
nia, , 

Uroczystość odbywa 


się na tere- 


łaknących swych zysków | nach PGR Mirków. położonego w od 


Dzięki temu chłopi otrzymali zie-| kosztem nieszczęść i krwi milio= | ległości 2 km od stacj: Wrocław — 


mię, dzięki pomocy robotników 


nów ludzi. 


Psie Pole. 


Proces krwawego zbira hitlerowskiego 


Reakcja brytyjska wybiela Mannsteina 
— a Churchill stworzył „Komitet Obrony Mannsteina'" 


BERLIN (PAP). Toczący się w 
Hamburgu proces b. generała hitle- 
róowskiego Mannsteina ujawnił po- 
tworne zbrodnie, dokonane przez ar- 
mie hitlerowskze na terenie Związku 
Radzieckiego i Polski. Z dokumen- 
tów ogłoszonych przez prokuratora 


Czang-Kai-Szek zulefraudował 


dolary USA — przeznaczone | 
na wojnę z narodem chińskim 
WASZYNGTON (PAP). — Przewo- Sumę tę Czang-Kai-Szek wywiózł z 


dniczący senackiej komisji spraw za | 59 


granicznych Tom Connally sprzeciwił 


śię na posiedzeniu senatu przyznaniu | qansowej intar 
Chinom | skich, Connally stwierdził, że Czang- 


dalszej pomocy finansowej 


kuomintangowskim. Mówca oskarżył | Kai-Szek 


Czang-Kai Szeka o  zdeiraudowanie 
138 milionów dolarów w złocie, sta- 


bą uciekając na Formozę. 7 

Uzasadniając swe negatywne sta- 
nowisko wobec projektu pomocy fi- 
dla Chin kuomintangow- 


nie jest już szefem rządu 
nacjonalistycznego, dodając, że Chi- 
ny kuominiangowskie nie mają dzi- 


nowiących własność skarbu państwa. siaj w ogóle żadnego przywódcy. 


Partyzanci w Korei Południowej 


gromią wojska reakcyjne 


PENJAN (PAP). — Wedlug donie- 
sień prasy koreańskiej, oddziały par 
tyzanckie działające w Korei połud- 
riowej osiągneły w ostatnim czasie 
poważne sukcesy w walce z woj- 
skiem i policją marionetkowego „rzą 
ów” Li-Syn-Mana. 

Oddziały partyzanckie rozgromiły 
m. in. kilka jednostek wojskowych i 
policyjnych, wysłanych przez „rząd” 


marionetkowy do szeregu miejscowo 
ści w celu uśmierzenia ludnosci nie- 
zadowolonej z polityki Li-Syn-Mana. 

Po zwycięstwie partyzanci zorgani- 
zowali wiece, wzywając ludność do 
popierania idei zjednoczenia Korei, 
i rozdali chłopom zboże, przemocą za 
brane jm przez organa „rządu” mą- 
rionetkowego. 


Wstęp do konferencji walutowej w Waszyngtonie 
- Antybrytyjskie demonstracje w Nowym Jorku 


Waszyngton (PAP). W środę roz- | minister skarbu Snyder, Kanadę — 
poczęły się w Waszyngtonie obrady | minister finansów — Abbott. 


t. zw. konferencji walutowej z u- 
działem przedstawicieli Wielkiej Bry 
tanii, Stanów Zjednoczonych i Ka- 
nady. Wielką Brytanię reprezentuje 
Bevin i Cripps — Stany Zjednoczone 


Nowy sukces trójek murarskich 
Murarze Rzeszowa pobili 
dotychczasowy rekord trójek mokotowskich 


RZESZÓW (PAP) — Na budo- 
wie dwu  S-piętrowych bloków 
mieszkalnych w Rzeszowie robot- 
nicy PPB, współzawodnicząc mig- 
dzy sobą, osiągnęli już rekordo- 
we wyniki przy wznoszeniu pełne- 
go muru na fundamentach: Trójka: 
ANDRZEJ WRÓBEL, JAN MEN- 

< DON 1JAN DZIEDZIC oraz trój- 
ka: JÓZEF PIETRUCHA, MAR- 
CIN CACH i WŁADYSŁAW 
OBŁUJ w ciągu 8 godzin ułożyly 


RÓWNO PO 34.200 CEGIEŁ. 
Wobec równego wyniku zespoły 
te postanowiły kontynuować 
współzawodnictwo, aby pobić 
własny rekord, 

Obydwa zespoły pracujac na 
jednej budowie i układając łącz: 
nie 68.100 cegieł, pobiły dotych- 
czasowy rekord — 66.000 cesgieł, 
uzyskany przez pracowników SP3 
na Mokótowie w Warszawie. 


Zamieszkali w Nowym Jorku Ir- 
landczycy urządzili w chwili, gdy 
statek wiozący Bevina i Crippsa .zą 
winął do portu — demonstrację an- 
tybrytyjską, wznosząc m. in. okrzy- 
ki: — Anglicy wynoście się! Amery 
kanie powiedzieli wam to w roku 
1716 — Irlandia mówi wam to dzi- 
siaj! 

Po zejściu na brzeg Bevin odczy- 
tał zgromadzonym dziennikarzom 
przygotowane z góry oświadczenie, 
podkreślając, że na konferencji oma 
wiane będą nie tylko sprawy gospo- 
darcze, lecz również problemy „poli- 
tyczne, interesujące uczestników kon 
terencji. 

Minister Cripps w odpowiedzi na 
pytanie rzucone Bevinowi podkreś- 
lit, iż nadal przeciwstawiać się bę- 
dzie wszelkim wnióskom w sprawie 


z r  dewałuńcji funta szterlinga, 


"wania 


wynika, że Mannstein osobiście wy- 
dawał rozkazy w. sprawie likw;do- 
i przesiedlańia rozmaitych 
grup ludności w Polsce, a następnie 
na terenach Związku Radzieckiego, 
chwilowo okupowanych przez woj- 
ska niemieckie. Żołnierze, Mannstei- 
na otrzymali rozkaz ścisłej współpra 
cy z Gestapo i uczestniczyli w maso= 
wych mordach, pbpelnianych na lud 
ności ziem okupowanych, Mannstein 
wydał w Polsce i Związku Radziec- 
kim drakońskie zarządzenia, skiero- 
wane przeciwko ludności cywilnej, 
Za najmniejsze przekroczenia tych 
zarządzeń niemieckie władze wojsko 
we karały śmiercią. 

Wojska dowodzone przez Mannstei 

na w okrutny sposób rozprawiały się 
z jeńcami radzieckimi. Jeńców zamy 
kano w obozach i nie dostarczano im 
żywności przez dłuższy czas, NastęD 
nie Amuszano ich do ciężkiej pracy. 
a niezdolnych do pracy, mordowano. 
Zmuszano również jeńców do oczysz 
czania pół minowych, przy czym 
specjalne oddziały niemieckie pilno- 
wały, by jeńcy radzieccy nie omijali 
zaminowanych punktów. 
Zdan:em prokuratora. Mannstein ma 
na swym sumieniu przeszło pół mi- 
liona ofiar, lecz w rzeczywistości cy- 
fra ta jest znacznie wyższa. 

Brytyjskie koła reakcyjne darem= 
mie usiłują zmniejszyć do minimum 
winę Mannsteina. Sięgneły one w 
tym celu do arsenału oszczerstw i 
insynuacji antyradzieckich, aby od- 
wrócić nwagę opinii publicznej od 
bezmiaru zbrodni Mannsteina. W 


Plan skupu zboża 
~ za miesiąc sierpień 
wykonany w 110 proc, 


WARSZAWA (PAP). Gminne 
Spółdzielnie „Samopomoc” Chłopska” 
skupiły w całym kraju w ciągu sierp 
nia bież. roku ok. 220 tys. ton zboża, 
pochodzącego z tegorocznych zbio- 
rów, W tym czasie gminne spółdziel- 
nie planowały skup 200 tys. ton zboża 
czyli plan na sierpień wykonano w 
110 proc. 3 


QODDDDODODDDOODOOOOCOGDDOC: 


Londynie powstał z inicjatywy Chur 
chilla „Komitet Obrony Mannsteina". 
który zebrał fundusze konieczne dla 
obrony tego zbrodniarza wojennego. 

„Daiły Worker“ potępia stanow:= 
sko zajęte przez konserwatywną 2 1a 
bourzystowską prasę brytyjską i 
stwierdza, że poseł Paget obrońca 
Mannsteina opiera swą obronę na te 
zie, że wszelkie zbrodnie są dozwo- 
lone, o ile popełnia się je na Rosja- 
nach, Polakach i Żydach. 

Proces trwa. 


Na rżysku. o powierzchni ok. 30 
ha pobudowano amfiteatralne trybu 
ny, które mieszczą ok. 100 tys. u= 
uczestników uroczystości, oraz trybu 
główną w ksźtałcie chałupy wiej- 
skiej. Zbudowano również estrady, 
na których wystąpią artystyczne ze- 
społy ludowe, 

Na przyległych polach o powierzch 
ni ok. 20 ha stoją namioty dla dele- 
gatów z poszczególnych województw. 

Spółdzielnie wydawnicze wysta- 
wiły kioski, w których zademonstru= 
ją swój dorobek na polu szerzenia o= 
światy, Załóżona została sieć rad:0- 
foniczna na całym terenie. oraz 
wzniesiono maszty które udekorowa- 
no czerwonym: szturmówkam: i fla= 
gami narodowymi. ! 

W końcowym staditm budów są 
kioski, w których uczestnizy obcho- 
du będą mogli zaopatrzyć sie w żyw- 
ność i napoje. Obsługę sanitarną or 
ganizuje PCK, Poczta: przygotowała 
specjalny datownik dożynkowy do 
stemplowania listów w oddziale pacz 
towym, który czynny jest ua miej- 
Scu. ; 

Na uroczystość przybyły 34 pacią= 
gami popularnym: delegacje z po- 
szczególnych województw, w liczbie | 
70 tys. osób, 


Zasłużony przywódca klasy robotniczej Francji 


redaktor „Humanite* tow. Carrel 


piętnuje titowskich renegatów 


PARYŻ (PAP) Redaktor naczelny 
„Humanite* Carrel, xtóry otrzymał 
od ambasadora jugosłowiańskiego w 
Paryżu zaproszenie do Jugosławii, 
odpowiedział przedstawicielowi Tito 
następujacym listem: 

„Panie ambasadorze! Potwierdzam 
odbiór listu, w którym zaprasza 
mnie pan do odbycia podróży do Ju- 
gosławii. Nie dziwi się pan niewątpli 
wie, że członek Francuskiej Partii 
Komunistycznej zhańbiłby się, przyj- 
mując jakiekołwiek zaproszenie nd 
rządu, który stanął w przedniej stra 
ży prowokatorów nawołujących ło 
wojny przeciw Związkowi Radziec- 
kiemu, od rzadu, który lży i szkalu- 
je codziennie nasza gazctę, nasza 
partię komunistyczną i jej przywód- 
cow, 

Proszę tedy, by zechciał pan. zwró 
cić rządowi jugosłowiańskiemu zapco 
szenie, które był pan łaskaw mi prze 
kazać. W dniach, które nadchodzą, 
zamierzam poświęcić swój czas wal 


SIS „Soidek" 


wyruszy wkrótce w podróż 


GDANSK (PAP)— W stoczni gdań 
skiej, dzieki dostarczeniu przez prze- 
mysł krajowy 
wchodzą iuż w ostatnie stadium pra- 
ce, przy wyposażeniu pierwszego ru- 
doówęglówca s-s „Sołdek”. 


e E EP E EE E E E SĘ ARÓW bopoauukizuzkanEdzktEwżA 


W kilku wierszach 


PARYŻ (PAP). — Unia kobiet fran 
cuskich, poparta przez CGT i inne 


che du Rhone zmusił pracodawców 
Go podwyżki płac o 11—16 proc. W 


organizacje, wysunęła żądanie przy- | trakcie akcji strajkowej, 60 robotni- 
znania zapomóg ludziom pracy, po-| Kw przystąpiło do CGT, 


siedającym dzieci w wieku szkolnym 
PRAGA (PAP). — Agencja Tele- 
press podaje, iż rząd włoski odrzucił 
żądanie Abisynii w sprawie wydania 
faszystowskich przestępców wojen- 
rych į 
PARYŻ (PAP). — 8-dniowy strajk 
400 tragarzy w departamencie Bou- 


PARYŻ (PAP). — Grupa wybitnych 
intelektualistów francuskich z Ełuar- 
dem, dAstjer i de Jouvenelem na 


| czele przesłała do rządu ateńskiego 


Gepeszę, w której domaga się cofnię- 
cia wyroku, skazującego patriotę 
gieckiego dr Kristsetisa, bohatera ru 
chu oporu w cząsie okupacji hitle- 
rowskiej, na kare Śmierci. 


wszystkich urzadzeń,. 


ce o pokój, a nie stosunkom z grupa 
awanturników, którzy pracują dla 
wojny, 

Niech pan zechce, panie ambasado- 
rze, przyjąć zapewnieńia mej wier- 
ności wobec sprawy socjalizmu, de- 
mokracji i pokoju, której bastionem 
jest Związek Radziecki, a którą rząd 
pański haniebnie zdradził”: 


Słuszna kara 
za sabotaż 


Wrocław (PAP), Dnia 2 i 3 wrześ- 
nia rb. Wojskowy Sąd Rejonowy we 
Wrocławiu rozpatrzył w trybie do- 
rażnym sprawę 5 sabotażystów, 0- 
skarżonych o zniszczenie kabla te- 
lefonicznego lnii napowietrznych. 

Na czele szajki sabotażystów stał 
właściciel wytwórni różańców i do» 
mu czynszowego w Częstochowie — 
student 3 roku Wyższej Szkoły Han 
dlowej Mikiewicz Mieczysław. Mi- 
kiewicz, chcąc uzyskać tani suro- 
wiec dla swej wytwórni różańców, 
nakłonił pozostałych oskarżonych dò 
organizowania systematycznych wy 
praw szabrowniczych na Ziemie Za- 
chodnie. 

Wyprawy sabołażystów naraziły 

z 4 144 
Skarb Państwa na straty 1 miliona 
800 tys. złotych. 

W wyniku przewodu  sądowcez9, 

który niezbicie dowiódł winy wszy= 
stkich oskarżonych Sąd skazał; Mi- 
kiewicza ną karę śmierci, pozostś= 
łych zaś oskarżonych na ĝ, 7. i 4 lata 
więzienia. 
„.W motywach wyroku Sąd podkre 
Ślił złą wolę wszystkich oskarżo- 
nych, szczególnie zaś osk. Mikiewicza 
który działał nie tylko świadomie 
na szkodę państwa, lecz wytwarza- 
jąc różańce z materiałów pochodzą- 
cych z kradzieży, dopuścił się profa- 
nacji przedmiotów kultu religijnego 
oszukując łudzi wierzących w ce» 
lath zysku,» 
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Pieć lat Ludowej 


Dzień 9 września 1944 roku jest pa 
mięlną datą w życiu narodu bułgar- 
skiego. W dniu tym masy pracujące 
Bułgarii pod kierownictwem klasy 
robotniczej i jej komunistycznej a- 
wangardy po Taz pierwszy w dzie- 
jach kraju ujęły władzę państwową 
w swe ręce. Powstanie ludowe w 
dniu 9 września 1944 roku zakończy 
ło się zwycięstwem, dzięki decyduja- 
cej pomocy walecznej Armii Radziec 
kiej, która zadała druzgocący cios 
okupantom hitlerowskim i ich sojusz 
niczce: bułgarsko-faszystowskiej kli- 
ce rządzącej. Bratni naród rosyjski, 
który niegdyś wyzwolił Bułgarię 
spod, jarzma tureckiego, przyniósł jej 
ponownie wolność i niezawisłość. 


Wkroczenie Armii Radzieckiej na 
terytorium Bulgari: oraz powstanie 
ludowe z dnia 9 września 1944 roku 
doprowadziły do całkowitej zmiany 
losów historycznych Bułgarii i otwo- 


rzyty jej drogę do socjalizmu. Od pię | 


miu już lat rząd Frontu Patriotycz- 
nego prowadzi kraj tą drogą. 


Aby właściwie ocen:ć całą donio- 
słość przemian, które dokonały się 
w życiu narodu bułgarskiego w cia- 
gu 5 lat władzy ludowej, należy przy 
pomnieć sobie, że dawna Bułgaria 
monarchistyczna była krajem zaco- 
fanym. Jej rolnictwo znajdowało się 
w stanie opłakanym. przemysł pra- 
wie że nie istniał. Wystarczy powie- 
dzieć, że Bułgaria produkowała 60 
razy mniej energii elektrycznej niż 


robotnik bułgarski, który był przed- 
miotem okrutnego wyzysku — nawet 
jeśli miał pracę — żył również w bie 
dzie. 

Właściwym: gospodarzami kraju 
byli monopoliści zagraniczni - 
zwłaszcza niemieccy — którzy przy 
pomocy dynastii niemieckiej Kobur- 
gów i skupiającej się wokół nich buł 
garskiej kliki burżuazyjno-obszarni- 
czej nielitościwie grabili naród buł- 
garski i wciągnęli kraj do wojny. 

Władza ludowa położyła kres poll- 
tyce tych klik. Powstał nowy apa- 
rat państwowy, stojący na straży in 
teresów mas pracujących. Kobiety, 
młodzież i mniejszości narodowe po 
raz pierwszy uzyskały możność ak- 
tywnego udziału w życiu społeczno- 
politycznym. 

W wyniku reformy rolnej 127 ty- 
siecy rodzin chlopskich otrzymało zie 
mię, Nacjonalizacja przemysłu į ban- 
ków zlikwidowała panowanie wiel- 
kiego kapitału w przemyśle | zgło- 
żyła podwaliny państwowej własno- 
ści agólno-narodowej. 

Głóv'na ostoja polityczna reakcio- 
nistów — monarchia bułgarska zo- 
stała zlikwidowana na mocy refte- 
rendum. Bułgaria stała się republi- 
ką ludowo-demokratyczną. 

Te wielkie przemiany wywołały 
zaciekły opór ze strony reakcji buł- 
garskiej. Korzystając z jawnego po- 
parcia kół rzadzacych Stanów Zjed- 
noczonych i Anglii, reakcjoniści buł- 
rozbić Front Pa- 
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dzić je do Auiszej walki o socjall- 
styczna przebudowę Bnigarii. 

Po wykonaniu dwuletniego planu 
gospodarczego, naród buizarski przy 
stąpił do realizacji szerokiego progra 
mu budowania podstaw socjalizmu 
w Bułgarii, nakreślonego w pięcio- 
letnim pianie rozwoju gospodar- 
stwa narodowego kraju na okres od 
1949 do 1953 roku. 

Jak stwierdził wódz narodu bułgar 
skiego, Jerzy Dymitrow, Bułgaria w 
drodze uprzemysłowienia i elektry- 
fikacjij kraju oraz mechanizacji rol- 
nictwa powinna, osiągnąć w ciągu 
15—20 lat to. co inne państwa w wa 
runkąch kepital:zmu osiągnęły w cią 
gu catego stulecia. 

Zadanie, kfóre postawił przed na- 
rodem bułgarskim jego wielki na- 
uczycie!, realizowane jest pomyślnie. 
Już w 1948 roku rozmiary produkcji 
przemysłowej wzrosły o 71.5 proc, w 
stosunsu dn 1939 roku. W drugim 
kwartale 1849 roku plan produkcji 
przemysłowej wykonano w 1016 
proc. Liczba robotników zatrudnio- 
nych w vrzesnyśle zwiekszyła się w 
porównaniu z tym samym okresem 
roktzeszłewn o 281 proc. 

Masy pracujace Bułqari* współza= 
wodniczą o przedterminowe wyko- 
nanie nlanów produkcyjnych W 
1946 roku we współzawodn:ctwie bra 
ło udział 175 tysięcy robotników i 
pracowników umysłowych a w 1948 
już 250 tysięcy. Do dnia piatej rocz- 
nicy ~-wolenia Bulrarli przez Ar- 
mię Radziecka ruch współzawndnie- 


ułgarii 


Pian pięcioletni przewiduje dalszy 
rozwój rolnictwa drogą jego uspół- 
dzielczenia « mechanizacji oraz ogra 
niczania, a następnie całkowitej U- 
kwidacji kułactwa jako klasy. Osią- 
gnięcia spółdzielni produkcyjnych 
(TKZS), korzystających z poparcia 
państwa, przekonują chłopów gosoc- 
darujących indywidualnie o prze- 
wadze gospodarki kolektywnej, Ilość 
TKZS nieustannie wzrasta: w dru- 
gim kwartale 1949 roku było ich już 
około 1.608 zamiast 1.500 przewidzia- 
nych w planie, 

Zdobycze i sukcesy ludowo-de- 
mokratycznej Bułgarii osiągniete zo- 
stały dzięki przyjaźni | bezintere- 
sownej pomocy potężnego Związku 
Radzieckiego. Naród radyircki przy= 
szedł z pomocą narodowi bvłrarskie- 
mu w . najtrudniejszych dla niego 
chwilach: wyzwolił on Bułzarów z 
niewoli niemiecko-faszystowskiej 1 
ocalił przed niebezpieczeństwem u- 
Jarzmienia przez imperializm anglo- 
amerykański. W cieżkich latach po- 
suchy ZSRR posyłał do Bułgarii żyw 
ność, udzielał jej kredytów, pomógł 
odbudować zrujnowaną przez oku- 
pantów gospodarkę I pomaga w za- 
kładaniu podwalin socjalizmu. 

Uważając przyjażń i wsnółpracę 
z ZSRR za rękojmie niepodległości 
Bułgarii i jej rozwoju na drodze so- 
cjalistycznej, bułgarskie masy pracu 
jare z tym wieksza pogardą pietnuja 
ktike nacjonalistyczną Tito, która za 
przedała naród jugosłowiański j zde- 
zerterowała do obozu imperialistycz- 
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-9 września 1939 ; 
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Sobota, dnia 9 września 1939 r. 
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Hitler wjeżdża na 


Plac Wolności. Pomnik Tadeusza Kościuszki wkrótce 


tak niewielkie państwa jak Szwecja | garscy usiłowali OS a» s 

czy Norwegia, w Bułgarii przypada- | trlotyczny od wewnątrz, izolować Par | (Wa obejmie przeszło 450 tysięcy œ | nego. potem został rozbity przez tłuszczę niemieckich żołda- 

ła przeciętnie 3.5 kg cukru rocznie |tię Komunistyczną, wywołać drogą | SÓb. Naród bułgarski wie. że tylko w| ków—a Plac Wolności przechrzczono na „Deutschland- 
Znaczne sukcesy osłagnięto rów- | jednolitym obozie demokratycznym Platz“ 


na głowę ludności, 5 m tkanin baweł 
nianych, 1.200 gramów mydła. 


Szczególnie ciężka była sytuacja 
chłonów mało i średniorolnych, sta- 


sgbotażu i dywersji chaos gospodar- 
czy w kraju I przy pomocy swych 
protektorów imprrialistycznych zno- 
wau dojść do władzy. 


nież w dziedzinie przebudowy rolnie 
twa. Mimo, że w ciągu ostatnich k:1- 
ku lat panowała posucha, globalna 
produkcia rolnicza przekroczyła 


ze Związkiem Radzieckim na czele 
zdoła on kontynuować wielką spra- 
wę socjalistycznej przebudowy ojczy 


w | zny. sprawę zaneczatkowaną w dniu 


W sobotę, dnia 9 września 1939 
roku, Niemeom łódzkim  zrzedły 
nieco miny. Od strony Łęczycy do- 


niejszej kanonady artyleryjskiej. 
To nadciągała armia poznańska, 
która jeszcze właściwie nie brała 


SARI Me ża PCH Próby te jednak poniosły fiasko. i 6 Ę s n 
A ani aw IAEA 2 Wiadzą EONA aria ręką rozpra- | 1948 roku poziom przedwojenny. ' 9 września 1944 roku. ' chodziły odgłosy coraz gwałtow- kę AREK udziału w wales 
miało w ogóle własnego inwentarza wiła się z sabotażystami i spiskowca y ae ìi kea 
rolniczego, 135 tysięcy gospodarstw | mi. Komunistyczna Partia Bułgarii B Í » czycy, po Ozorkowem 1 
nie miało bydła roboczego. Na sku- | Pod kierownictwem Jerzego Dymitro i az © rwały „pierwsze boje 
tek prymitywnej techniki uprawy ro| Wa "kry zrealizować NE ze » ra jeż nA gc 
li przeciętny urodzaj fłównej upra- | SY robotniczej, zjednoczyć pod sztan SS ae ponai asa 


wy rolniczej — pszenicy rzadko do- 
chodził do 12 cetnarów z hektara A 


darem Frontu Patriotycznego wszyst 
kie siły demokratyczne i poprowa- 


Na szpaltach prasy 


Katolickie „Słowo Powszechne" 
o liście Piusa XII 


Ukazujące się w Warszawie codzienne pismo katolickie 
„Słowo Powszechne“ zamieścło w Nr. 242 komentarz 
w sprawie listu Piusa XII do biskupów polskich. Komen- 
tarz ten jako wysoce charakterystyczny przedrukowuje- 


W dalszym ciągu procesu w godzi 
nach  popołudniówych, odpowiadał 
na pytania Sądu : prokuratorów o=- 
skarżony ks. Gradolewski, który w 
r. 1940 przyjął volkslistę 1 zgodził 
się zostać tajnym agentem gestapo 
w Łodzi. 

Przewodn.: Czy oskarżony przy- 
znaje, że zdradził naród polski? 

Osk.: Przyznaję. ale był to NA- 
RAZ ZE STRONY WŁADZ KROŚ- 
CIELNYCH. 

Przewodn.: Czy swastyka, która by 
ła godłem oskarżonego, jako volks- 
deutscha, jest gadłem kościelnym? “ 

Osk.: Jest godłem pogańskim. 

Z zeznań oskarżonego wynika, że 
kościół, którego był proboszczem, 


specjalny wydział. który właśnie re- 
jestrował nastroje wśród ludności 
polskiej. Ks. Gradolewsk: będący na 
rzędziem tego wydziału, przekazy- 
wał mu wiadomości o pracy konspi 
racyjnej wśród ludności polskiej, ©- 
raz o wrogich nastrojach wobec 
Niemców. Wskutek tej jego „działal 
ności" przeszło dwadzieścia osób zo 
stało aresztowanych i wywiezionych 
do obozów koncentracyjnych. 
Ponieważ oskarżony Gradoinwsk: 
nie przyznaje się do tego, że mówił 
z księdzem Hoszyckim na temat or- 


.ganizaci; )podziemńych t-że: nie wi- 


dział nigdy u niegó tajnych polskich 
gazetek, Sąd zarządza konfrontację 
oskarżonych. 


Okazuje się że ks. Gradolewski 
przed wojną spełniał oficjalnie rolę 
„niemieckiego księdza”. Sanacja nie 
widziała w tym nic złego. 

W roku 1940 ks. Gradolewski wy- 
jeżdża do Berlina. Jest wówczas Ro- 
manem von  Gradolewski. Wtedy 
wstydzi się już swej volkslisty. Uwa- 
ża się za REICHSDEUTSCHA. Do- 
staje się do nuncjusza papieskiego 
w Berlinie, Orsiniego i z nim konfe- 
ruje. 

Prokurator: „Jakie efekty w pra- 
cy miał oskarżony dla dobra ludno- 
ści polskiej? t penr 

Osk.: 


tem pociechy religijnej... 


Pomagałem radą i udziela- | 


ny północnej, Droga od Zgierza do 
Łodzi obstawiona została kolumna- 
mi wojska. W powietrzu krążyły 
eskadry samolotów, 

Nagle na szosie Zgierskiej prze- 
mknęło w kierunku Placu Wolności 
otwarte auto, w którym siedział 
skurczony „pasażer“ z charaktery- 
stycznym czarnym „kleksem”* pod 
nosem. Wśród tłumów volksdeu- 
tschów wybucha entuzjazm. Po 
chwili jednakże jedzie drugie auto 
z takim samym pąsażerem. Po nim 
— pędzi szybko trzecia. Wielbicie- 
le fuehrera są zdumieni: W któ- 
rým siedział „prawdziwy“ Hitler? 

Łodzianie siedzą aadal w zaba- 
rykadowanych domach, Ulice nale- 


my bez zm'an: był Nur tür Deutsche", katolicy Osk. ks. Hoszycki: 
) s A icy — sk. ks. vcki: Czytałem tajną RZE2 T 4 
A z Polacy byli z kościoła usuwani przy | gazetkę, kiedy zjawił się u mnie ks. Jak wyglądała ta „pociecha religij żę do. PREMGÓW, Na murach mia- 
„Wczorajsza prasa podała za agencją angielska Reutera wy_ pomocy specjalnej służby kościelnej EaR NI Ae ae mu jej po [12 1 rada“ — najlepiej mówi lista sta wywieszono przygotowane za- 
t. zw. szwajcarów. kazać. Wtedy wyrwał mi ją z rąk i | Polaków, którzy zginęli za sprawą | Wczasu ogłoszenia z podpisem ge- 


jatki z tekstu pisma Ojca Świętego, Piusa XII, do Episkopatu 


Polski. 


Jako katolicy wszystkie wypowiedzi Hierarcków Kościoła 
w sprawach wiary i moralności przyjmujemy i przyjmować bę- 
dziemy bez jakichkolwiek zastrzeżeń, a z całym synowskim po- 
słuszeństwem; ale skutki polityczne tych wypowiedzi, które nie 
wiążą się ze złożonym w Kościele depozytem Prawd Objawio- 
nych i wynikających z nauki katolickiej, i użytek jaki robią 
z niektórych wypowiedzi tych siły wrogie interesom Polski, mu 
simy oceniać z punktu widzenia współczesnej racji stanu nasze- 


go narodu. 


Toczące się obecnie rozmowy Najdostojniejszego Episkopatu 
Polski z Rządem R. P. mają na celu uregulowanie stosunków 
między Kościołem a Państwem. Pewni jesteśmy, że każdy zdaje 


— „Robiłem to dla dobra Pola- 
ków“ — usiłuje się wykręcić oskar- 
żony, — bo w kościołach były łapan 
ki. Udaje on. że zapomniał. iż właś- 
nie kościoły były pod tym względem 
bardziej bezpieczne niż ulice, na któ 
re wyrzucał Polaków. ulice, które' sta 
wały się co dnia widownią maso- 
wych aresztowań. Przecież nie dla 
dobra religii, an: dla dobra Pola- 
ków ten hitlerowiec ż przekonań u- 
suwa? z kościoła Polaków. 

Przewodn.; Jak zakwalfikowałby 
oskarżony czyny ks. Tokarka. który 
brał udział w pracy konspiracyjnej? 

Osk.: Zasługuje na większy szacu 
nek Polaków niż ja... 

W r. 1926 ks. Cradolewsk:, wów- 
czas student, podróżował po Eito- 
pie. Zwiedził Miemev, Francję, Au- 


zabrał. Było to w Pabianicach, w 
moim pokoju. Możliwe. że ks. Gra- 
dolewski tego mie pamięta... 

Osk. Gradolewski: To ks. Tloszyc= 
k: nie pamięta, Tak nie vvło. 

sk. Hoszycki: Tak właśnie było. 
Sak ja mówię. Wybaczam mu jednak 
to kłamstwo. 

Przewodn.: Czy to prawda, że Gra 
dolewski nekłaniał osk. Hoszyckzego 
do podpisania volkslisty? 

Osk. Gradolewski: Niel 

Osk. Hoszycki: „Tak. Ks. Grado- 
Jewski mówił mi, że to dla dobra ko- 
/ścioła! . 

Obaj księża zarzūcają sobie kłam- 
stwo w żywe oczy! Ogólny niesmak 
na sali. 

Ks. Gradolewski, który był cze- 


ks. Gradolewskiego. 


Kilkunastu gestapowców z Miess 
nerem na czele, których nazwiska od 
czytuje prokurator, było w stałym 
kontakcie z ks. Gradolewskim. Udzie 
lał im informacji, przekazywał spi- 
sy nazwisk polskich zakonników i za 
konnie, informował o nastrojach lu- 
dności, wskazywał miejsca, gdzie 
znajdowały się polskie zabytki ną- 
rodowe, Dziś usiłuje udowodnić, żę 
gestapowcy przychodziłi doń dla ce- 
lów towarzyskich, bo im było z nim 
przyjemnie — tak 
heimlich“... 


karżony swoje odstępstwo od naro- 
dowości polskiej?* 
Osk.: Żałuję i ubolewam. Chcę prze 


„gemóitlich und i 
| 


Prokurator: Jak dzisiaj ocenia os-! 


nerała Brauchitschą — wzywające 
wszystkich Polaków do natychmia- 
stowego zgłoszenia się w swych 
zakładach pracy, pod groźba kary 
śmierci. Nikt jednak nie rusza się 
z domów, oprócz garstki przysz- 
łych kolaboracjonistów. 

Nad wieczorem  kanonada od 
strony Łęczycy i Ozorkowa wzma- 
ga się. Na półnacnych przedmie- 
ściach Łodzi słychać nawet trzask 
karabinów maszynowych. Niebo 
przecinają błyskawice wybuchają- 
cych granatów, 

Złudna nadzieja poczyna wstę- 
pować w serca łodzian. Krótkofa- 


stym gości afi ty 
W sobie sprawę, jak ważne jest dziś dla Polski znalezienie modus | Strie. CZ H Genan , bez an aA E NESANA prosić publicznie za wszystkie ýrzy- į lówka warszawska nadaje pocie- 
vivendi między Kościołem a Państwem, i że celom polityki an- BCD Z WAWA A jak w jego oheeności katowano tam |= | o. o, zrs jace komunikaty. 
AE: i wi” 7 PESTRES ZA AE EE „„ |aresztowanych. Należy podkreślić, że | Przykrościami nazywa ks. Grado- Generałowie armii „Poznań“ na- 
glosaskiej zależy, by porozumienie to nie doszło do skutku. sea o SEIA POWA OSÓD. |nie każdego hitlerowcy  tolerowali lewski wyrzucanie Polaków z_kościo| próżno poszukują akea Eas 
Anglosasi jako niekatolicy nie są chyba zainteresowani we |qdróż* — Ks Rd ZE SoA Do |Podezas tych aktów bestialstwa, ła i wydawanie w ręce gestapo naj-| dya — 4 aożcdni si 
e pe Ch IŚĆ: WAJDA A Wy E RS. GJROOIEWSK. Wężeznie | Ka, Grądolewski: stwierdza: żę jesz |lepszych synów narodu polskiego, nę dla otrzymania dalszych 
U wzmacnianiu naszej wiary. Tymbardziej dziwną musi się wy- obity BR aji cze przed wojną był „KSIĘDZEM |podpisanie volkslisty, słowem hanie- | rozkazów. 
f dawać ich troska o los religii katolickiej i naszego kraju. Tak się | wym: drogami. nę 4 ka RZ W czasie jednego z A zk mę AZ Zdradziecki sojusznik brytyjski 
jednak składa, że w ogromnej większości cele polityki i propa- PAR, p R ERERYA wia 0 ŚRO nawo ORA ge zak RENSE BAY? DIETT ie w ja czasie wysłał nad zachod- 
| gandy anglosaskiej są dla nas szkodliwe. Przynoszą Polsce wal- — Przekazywałem wiadoniości, dò rai ł ka A Pola- | go czoło... w Sid. gran SRN 
sent p z . pp Nye łów zró $ osciele, ta o hitlerowsku w 1 isiei ;. see SRR 
| czącej o zabliźnienie ran szkodę, zamierzając doprowadzić do POZZO wsród ludność. | rzmiało kazanie ks. Gradolewskie. Moan a dei rano. Zeżna.| kategorycznie Niemców do „złoże- 
| podziałów naszego społeczeństwa". Jak wiadomo, w gestapo istniał '40- wać będą świadkowie. nia broni“. 
— Oti mówić prawda — podjął rozmowę — choć biała pan — Odgłos walki ostrzegł poru- 
widzieć, my się bać teraz za bardzo. cznika, który spuścił prowiant, 
Zapaliłem fajkę | czekałem, co mi opowie Oti. Historię tę, Z i mike A ask, łódki, Mia 
wypowiedzianą w okropnym wyspiarskim dialekcie, przełożyłem R ona zaledwie dwanaście stóp 
na angielski z zachowaniem stylu i ducha. uszyliśmy na szkuner w tysiąc lu 
, dzi, Aż czarno było na lagunie 
— Stało się to, gdyśmy byli bardzo dumni. Wielokrotnie wal- od naszych czółen. Dęliśmy w mu 
czyliśmy z dziwnym: białymi ludźmi, którzy mieszkają na morzu / sze, śpiewaliśmy wojenne hym- 
2 i zewsze ich zwyciężaliśmy, Nieliczni spośród nas padali zabici, ny i biliśmy wiosłami o burty 
| Ssi Je. Byihhirsiire 4 a!n cóż to znaczy w porównaniu z bogactwem w towarze najprze- czółen. Czyż jeden biały z trzema 
| różriejszych rodzajów, zdobywanym na okrętach. Pewnego razu, czarnymi mógł mieć jaką szansę 
7 3 Schyliłem się nad burtą dwadzieścia czy dwadzieścia pięć lat temu, przez kanał wżeglował w walce z nami? Nie. I ów 
i obserwowałem gre jego nóg. Coraz to bardziej niknęły, nie-  SZ%UNEr w lagunę. „Był to duży szkuner, trójmasztowiec. Miał za- porucznik wiedział to dobrze. — | 
wyraźniały, burząc fcstoryzującą biel podmorską i niecąc w niej łogę złożoną z pięciu białych | ze czterdziestu wioślarzy od łodzi. — Biali ludzie — to piekło. Wi 
* widmowe ognie. Dać nurka na głębokość dziesięciu sążni — sześć.  czeinych z Nowej Gwinei i Nowej Brytanii, a przyszedł na połów działem ich wielu i teraz, pod 
d dziesiąt stóp — było dla tego starca niczym w porównaniu z war-  Perłowca. Zarzucił on kotwicę u PRISĆ WACEŃ brzegu laguny w koniec życia — rozumiem dlacze- 
tością haczyka i linki od wędki. Nie mogłem oprzeć się wrażeniu,  Poloo, a łodzie jego Panow 2 catym pobrzeżu. oprawiając go opanowali wszystkie wyspy 
że minęło z pięć minut, tymczasem upłynęła ledwie jedną minuta, Pog R DT ist BO 9 ich osłabiło. ERU obo- na morzu. Dlatego, że są jak pie- 
gdy ujrzałem go znowu; wzbijał się w górę niby rozchwiany mętny wy oda Ch W A 09). Raya: z oh mil od szkuneru, a nie-  kło. Na przykład — ja tu z tobą 
* płomień. Wyprysnął na powierzchnię i wrzucił do czółna dzie- OE ZUPY POOZOWAŁY JELCIN RRE A i biały panie, w tym czółnie. Je- 
i sięciofuntowego skalnego sztokfisza. W pysku ryby tkwił nie | '— Nasz król | wódz zwołał radę. Wiosłowałem cały wieczór steś chłopcem prawie. Mądry nie 
złamany haczyk, a linka nic nie straciła ze swej długości. i człą noc. Byłem wysłany na drygi koniec laguny do ludzi z jesteś, co dzień uczę cię wielu rzeczy. których nię wiesz. Dzieckiem 
| — Być może — podjąłem bez śladu wyrzutów sumienia. — Wy Pacloo, aby dać znać, że zrana napadniemy na biwaki wzdłuż w'edz'ałem, więcej o rybach i ich życiu niźli ty teraz. Jestem | 
i brzegu, oni zaś mają zdobyć szkuner. My. posłańcy, choć zme- stary, a dopływam do dna laguny, ty, choć młody, za mną po- | 


sie nie bać dawno. Wy się bać teraz ten jeden kupiec za bardzo. 

'— Tak bać za bardzo — wyznał robiac minę, jakby chciał uchy- 
lič się od odpowiedzi. Z pół godziny w milczeniu podnosiliśmy nasze 
wędki i wrzucaliśmy je w morze. Potem małe rekiny zaczęły szczy- 
paż przynętę. Jeden haczyk poszedł w kawałki. Wciągnęliśmy 
tedy wedki czekafac aż stado żarłaczy pójdzie swoją droga. 


dążyć nie możesz. Na nie się nie zdasz, tylko do walki. Nigdy 
nie widziałem cię walczącym, lecz wiem, że jesteś jak twoi bracia 
i że walezyłbyś jak piekło. Szalony jesteś, jak twoi bracia. Wy 
nie wiecie nawet, kiedy was pobiją. Każdy z was walczy aż do 
śmierci a wtedy już za późna na zrozumienie, że was pobito. 


czeni wiosłowaniem, wzięliśmy udział w ataku. Na szkunerze byli 
w tej chwili dwaj biak, kapitan i porucznik. z pół tuzinem czar- 
nych. Kapitana z trzema czarnymi dopadliśmy na brzegu i za* 
biliśimy; nie bez strat jednak, bo ośm'u naszych położył trupem 
s rawałwaru W recznym boju zawsze mieliśmy przewagę. 


| 


-d Trasę 


Nr ur 


Czy istnieje trasa W 


Co tn gadać, nie możemy jakoś zy 
skać sobie uznania w oczach naszych 
tzw. „radaków” na tzw. Zachodzie. 

Odgrużowujemy Warszawę — źle! 
Budujemy wielkie dzielnice mieszka- 
niowe, wytyczamy Nową Marszał- 
kewską — źle! Odbudowujemy ko: 
ścioły, wznosimy nowe szkoły i -fa- 
bryki — jeszcze gorzej] Oddajemy 
do użytku naszą dumę, wspaniałą 
W—Z — no, to już zupełnie 
okropnieł 


Nie łatwy to orzech do zgryzienia 
dla emigracyjnych pismaków i krzy- 
kaczy: kazano* im za wszelką cenę 
dowieść, że trasy W—Z.. wcale nie 
mal To znaczy niby właściwie jest, 
tylko, że nikomu nie jest potrzebna, 
a „dla potrzeb ściśle narodowych by 
ła całkowicie zbędna” (cytujemy do- 
słownie z tekstu audycji polskiej z 
Madrytu). Jednym słowem, usiłują 
się pocieszyć emigracyjni działacze, 
to wcale nie żadna Trasa, tylko trick 
propagandowy... 


I natychmiast, ze zręcznością sło- 
nia w składzie porcelany, biorą się 
do wynajdywania odpowiednich „ar 
gumentów:. Z początku próbowali 
stosować strusią politykę przemilcza 
nia — ale to zawiodło: zbyt wiele 
mówi się na świecie o imponującym 
wysiłku robotnika polskiego, odbu- 
dowującego Warszawę, zbyt wiele 
warszawian korzysta codziennie ze 
swej Trasy i zbyt radośnie bawią się 
na niej w niedzielę. 


Spróbowali więc z innej beczki. 
Londyński dziennik emigracyjiy wy 
palił ni stąd ni zowąd, że ruchome 
schody eskalatory, podarowane War 
szawie przez stolicę Związku Radziec 
kiego, nie będą działały, bo muszą 
się koniecznie już na drugi dzień ze- 
psuć. Jakoś się nie zepsuły, przewio 
zły już miliony łudzi 1 dalej działają 
w najlepsze, 


Nie udał się Londynowi pomysł z 
zatrzymaniem ruchomych schodów. 
Wobec tego ra pomoc pośpieszyła 
rczgłośnia madrycka I wyskoczyła ze 
znacznie większą sensacją. Co tam 
schody! Cała trasa W—Z to przecież 
tylko orgia propagandowa, powiada 


dosłownie ta.  tożgłośnia | w audycji w| 
języku polskim, Z trudem, ze ńciśnię 


tym gardłem przyznaje wprawdzie, 
że „zapewne” nie ma Polaka, który 
mie dałby się ponieść radości na wi- 
dék kolumny Zygmunta czy kościoła 
św. Anny, ale dodaja pośpiesznie: 
czyż budowa tej trasy była zadaniem 


"pilnym í koniecznym? 


Nie! — krzyczą emigracyjni spea- 


„kerzy z Madrytu; trasa była zbędna! 


Mogła poczekać! Jest w Polsce wiele 


innych, * nie cierpiących zwłoki 
spraw! — wrzeszczy filla „Voice of 
America" w Madrycie, która najwi- 


doczniej wie znacznie lepiej, niż Po- 
lacy, co trzeba, a czego nie trzeba w 
Polsce budować. Pilniejsza byłaby 
budowa mieszkań dla 


ludności! — 


krzyczy dalej ta sama rozgłośnia. Wi 
docznie domy mieszkalne na Marien 
sztacie, osiedla robotnicze Muranów 
i Młynów, nowe dzielnice mieszka- 
niowe na Żoliborzu czy Mokotowie 
nie są dla autorów „mieszkaniami 
dla ludności". Bo też czy to jest lud- 
ność? To przecież „tylko” robotnicy! 

A zresztą — nowe domy na Ma- 
riensztacie, to też na pewno tylko 
piopaganda, pocieszają się bankruci 
na emigracji; kto ta wie, może to po 
prostu dekoracja teatralna i nic wis- 
cej? 


Pocieszają się. jak umieją. A więc: 
rie ma tresy, nie ma współzawodni- 
ctwa pracy, nie ma mieszkań dla lud 


ności, nie było potrzeby czynić tak 
wielkiego wysiłku... 

Nie dziwmy się rozqoryczeniu pa: 
nów emigrantów. Nie mają lekkiego 
życia: wciąż nowe zmartwienia sypią 
im się na głowę. Likwiduje się Polski 
Korpus  Przysposobi enia Cywilnego w 
Anglii. f Wielu straci ciepłe posadki; 
to znowu podatnicy brytyjscy coraz 


głośniej narzekają, że utrzymanie pa | 


sożytów polskich na emigracji jest 


zkyt kosztowne,.. 

Kłopotów, jak widzimy, jest co nie 
miara; a tymczasem w znienawidzo- 
nej Polsce Ludowej idzie ożywiona 
praca, coraz więcej się buduje, coraz 
szybsze jest tempo produkcji, coraz 
dokładniej zapominają ludzie w kra- 
ju o karłarh emigranckich i ich kło- 
potach. 

I jak tu się nie denerwować panom 
z Madrytu że istnieje trasa W—Z! 


Irena Dobosz 


Nowy dział produkcji 


uniezależnia nas od zagranicy 


Przeciętnego konsumenta zacieka- 
wia niejednokrotnie, skąd biorą się 
takie artykuły codziennego użytku, 
jak proszek do prania i szorowania, 
pasta do zębów : t. p. Nie każdy „wie, 
że produkcją tych artykułów zajpąu- 
je się tak zwany przemysł miefEo- 
wy, to jest zespół drobnych zakła- 
dów, zatrudniających po kilkadzie- 
siąt osób załogi, a pozostających pod 
zarządem Wojewódzkich Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego. Przemysł 
Miejscowy ma do. spełnienia w:elkże 
zadanie zaopatrzenia ludności w 
drobne artykuły codziennego użytku, 
różnego rodzaju galanterię, wyroby 
metalowe Mp. Niezależnie od tego 
przemysł miejscowy wytwarza cały 
szereg artykułów pomocni iczych dla 
kluczowych gałęzi wielkiego przemy 
słu, Należą tu w pierw szym rzędzie 
rozmaitego rodzsłu chsnfikalia: farby, 
Dasty, części moinlowe luh inne po- 
dobne przedmioty. 


Pod zarządem Łódzkiej Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego znajduje się 
nievielka fabryczka  poniemiecka 
pod nazwą „Mewa, Zwiodzająac ia 
natrafiamy właśnie na uroczystą 
chwilę uruchomienia nowego, a ża- 
razem niezmiernie ważnego działu 
produkcji. W niewielkiej salce sto- 
ją dwa mechaniczne kotły do goto- 
wania i mieszania oraz dwie t. zw. 
trójwalcówki, czyli maszyny. służą 
ce do rozcierania bryłek chemicznej 
substeamii na jednolita mase. Za po- 
moca tej aparatury „Mewa”* wytwa- 
rzać bedzie obecnie około 80 ton mie 
slecznie kryjacej farby do skóry w 
kolorach: brązowym, wiś śniowym 1 
zielonym, 


Rzecz AENG h hy się zwykła, a jed- 
nak uruchomienie tego działu wiąże 
się z ważnym zagadnieniem dostar- 
czenia artykułów pomocniczych dla 
całego przemysłu skórzanego w Pol- 
sce. Farby kryjące w podanych wy- 
żej kolorach nie były dotąd prodiiko 
wane w kraju, musieliśmy je spro- 
wadzać za dewizy z zagranicy. W, 
kraju wytwarzaliśmy jedynie farbe 
kryjącą koloru czarnego. stąd obt- 
wię krajowej produkcji wyrabiano 
wyłącznie w tym kólorze, Pódno- 
szącą sie stale stopa życiowa człowie 
ka pracy wymaga jednak ohecnie 
nie tylko wiekszej ilości towarów, 
ale i większego ich urozmaicenia. 
Polski przemysł skórzany od dawna 
'dążył do uniezależnienia sie od za- 
granicznych dostaw barwników i ko 
lorowej skóry oraz od imnortu obu- 
wia. Toteż od dłuższego czasu pr- 
wadzome były w Katowicki ej Fabry- 
ce Wyrobów Chemicznych „Siegel“ 


Wzorowy majster salowy 


RECO 


Tow. Stefan Nebelski, majster sa- 
lowy z PZPB w Rudzie Pabianickiej, 
dobrze pojmuje obowiazki, jakie na- 
klada na niego nowy regulamin pre- 
miowania. 

— Trzeba sobie dobrze zasłużyć 
na przewidzianą w regulaminie pre- 
mię. Słuszne jest, że pracownicy za= 
kładów muszą obecnie wzajemnie 
podciągać się w.swej pracy, Tak 
właśnie jost i u nas: majstrowie sta- 
rają się, aby ich partie osiągały jak 
najlepsze wyniki, my zaś dążymy do 
tego, żeby na swej sali mieć jak naj- 
więcej dobrych majstrów. Majster 
galowy powinien znać doskonale 
wszystkie złe i dobre strony podleg- 
łych mu majstrów. Powinien wie- 
dzieś dokładnie kogo pochwalić ŁA 
dobrą pracę i stawić jako wzór, ko- 
go pouczyć, komu wreszcie zwrócić 


8 uwage na niewłaściwe postępowanie. 


Majster salowy nie może być tylka 
dobrym fachowcem — musi on wy- 
kazywać również zdolności organiza- 
cyjne. Powinien tak układać sobie 
pracę, aby zdołał co dzień skontro- 
lować park maszynowy i dokładnie 
zbadać wykonanie planu produkcyj- 
nego có do ilości oraz jakości. U do- 
brego salowego robota powinna 
„grać U dobrego salowego podle- 
gli mu miajstrowie i robotnicy pra- 
cują także dobrze i wydajnie. 
Wedlug opinii Rady Zakładowej i 
organizacji podstawowej, tow. Ne- 
balski jest właśnie w PZPB w Bii- 


3 


dzie takim dobrym salowym. Jego 
zmiana przekracza zawsze wykona- 
nie swych baz produkcyjnych i wy- 
twarza stosunkowo największy pro- 
cent primy, W zakładach rudzkich 
ogólny procent primy jest dość niski. 
Zakłady te nie zmobilizowały jesz- 
cze wszystkich sił do walki o popra- 
wę jakości, Jest jednak niewatpliwe, 
że im więcej będzie w fabryce takich 
salowych, jak tow. Nebelski, tym 
większe będa możliwości poprawy sy- 
tusei w PZPR w Radzie. 


w porozumieniu ze Śląską Dyrekcją 
i Saknychi Miejscowego próby Wy- 
|twarzania w kraju farb kryjących 
|do skóry w różnych kolorach. Próby 

te. którymi kierował inż. Jan Krze- 
| miński dały pomyślne rezultaty : 

obecnie tego rodzaju produkcję uru 
chomiono w Łódzkiej Fabryce ..Me- 
wa“, Produkcja farb kryjacych po- 

[earo za sobą zwiększenie wytwór 

czości naszych garbarni. 


Nadmienić należy, że- fabrykacja 


barwników kryjących. opiera się wy- 
łącznie na sufowcach krajowych, po 
trzebne żaś do produkcji półfabry- 
katy wytwarzać będzie Chemiczna 
Fabryka „Boruta“ w Zgierzu. W 
Łódzkiej Dyrekcji Przemysłu Miej- 
scowega opracowuje się receptę na 
produk zcję t. zw. „topu“ czyl: glazu= 
ry do skór i za kilka tygodni ten pro 
dukt bedzie również wytwarzany w 
„Mewie' 
Kar. 


Sw w 
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List który nas krzywdzi... 
Episkopat winien odpowiedzieć na oszczerstwa Piusa KIl--go 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W prasie codziennej przeczytałem list Papieża do bisku- 


pów polskich, w którym fałszywie przedstawiony jest sto- 


sunek naszego Państwa do 


religii katolickiej, jak: zakaz 


nauki religii w szkołach, zamykanie świątyń, zakaz udzie- 


lania sakramentów świętych w szpitalach itp. 


List ten uważam za krzywdzący dobre imię naszego Pań- 
stwa, gwarantującego zupełną swobodę wyznań religijnych, 
o czym zresztą wiedzą wszyscy Polacy, zamieszkali w kraju 
i dlatego mam nadzieję, że Episkopat Polski odpowie na ten 
list obiektywnym przedstawieniem istotnego stanu rzeczy, 


chociażby w interesie czystej prawdy. 


[E By folawrąchy 


zdfanii (amina cja Laki 


` Dr. FELIKS SEKURACKI. 
adiunkt Państwowego Zakładu Higieny. 


Co ma ne celu nawy System prev miow mó 


Dobra wola i sumieńna praca 


Tkaczka w PZPB Nr 5 ob. Ko- 
strzycka jest bardzo zdęnerwowa 
na. Nie, nie podoba jej się wca- 
le nowy system premiowania. To 
jest niemożliwe, żeby zdobyć pre- 
mię. 

— Nasze krosna nie mają „la- 
melek“, nie zatrzymują się więc 
automatycznie, a prócz tego tka- 
my bardzo trudne artykuły. Ja 


obsługuję cztery krosna. W naj- 
lepszym wypadku ha każdym zro 
bi się w ciągu dnia jeden błąd. 
I już tracę dzieńnie 100 zł z pre- 
mii. A ile to wyniesie na miesiąc? 
— I ob. Kostrzycka pogrąża się 
w ponurych obliczeniach. 
Majster przegladalni, tow. Igna 
cy Michalski, przysłuchuje się w 
milczeniu. Zna on Bi ob. 


Kostrzycką, częsta spotyka ją przy 
tablicy brakarskiej. W raportach 
dziennych przegladacza sztuki Ko 
strzyckiej figurują przeważnie w 
rubryce: secunda lub braki. Nie, 
taka tkaczka nie będzie zadowa- 
lona z nowego regulaminu. do- 
póki nie weźmie się w garść i 
nie poprawi swej produkcji. Prze 
cież ód niej, od jej stosunku do 


laka bedzie 


30 lat pracy pedagogicznej, 


tym 27 lat w szkole na ul. Skiernie- | 


wickiej — to nie byle co. Mogłaby 
nasza rozmówczyni opowiadać o tym, 
jak to jako 16-letnia dziewczyna sta- 
wiała pierwsze kroki w swej karie- 
rze nauczycielskiej, jaką miała tre- 
mę przed lekcją i jak później praca 
szła coraz lepiej. Lecz ob. Szydłow- 
ska niechętnie mówi o sobie i swych 
przeżyciach, woli mówić dużo © 
swych wychowankach — tych pierw- 
szych uczniach, którzy już dawno 
przestali byś dziećmi, lecz pozostają 
nadal w kontakcie ze swą niezapom- 
niang „panią“ no, i o tych, którzy 
obecnie są uczniami Szkoły Podsta- 

wowej Nr 46. 

— Popatrzcie, mówi z dumą, 
wskazując na plik listów — to wszy- 
stko od mojej „dzieciarni”! Paweł 
"ma już druga córeczkę, a Józek koń- 
czy Szkołę Podchorążych. Kochane 
„dzieciaki”. 

„Lecz nie mniejszym  przywiąza- 
niem i miłością ob. Szydłowska ota- 
cza swych młodszych pupilów, a dzie 
ciaki odpłacają szczerą wzajemno- 


ścią swej ukochanej kierowniczce 
szkoły. 

— Zanim wakacje się skończy- 
ły, już widziałam dużą część 


mojej gromady. Przychodzili do me- 
go mieszkania, witali się serdecznie 
a każdy to już z zasady z kwiatka- 
mi. Miejsca nie miałam na te kocha- 
ne bukieciki, Tak, piękna jest praca 
nauczycielki, ale cały jej urok i jej 
wartość można. ocenić dopiero teraz, 
po wojnie. 

Ob. Teresa Szydłowska zastanawia 
się przez chwilę, a później dodaje: 

— Gdy w 1922 roku 
mnie do tej szkoły, byłam 


przydzielili |chów domów mieszkalnych, 
bardzo „3-ki bawełnianej“ postanowiła i na 


Polska 


jak wychowamy 


Co mówi Ly Szydłowska o swej pracy 


a w |szczęśliwa, bowiem chciałam właśnie | 


przcować wśród dzieci robotniczych. 
To były dobre, poczciwe dzieciaki, 
choć na ogół bardzo nieszczęśliwe. 
Słowa „głód“, „bezrobocie* były im 
znane od najwcześniejszego dzieciń- 
stwa. O dzieci z Chojen mało się kto 
troszczył. Inspektor rzadko zaglądał 
do szkoły, a Kuratorium, zajęte pry- 
watnymi „pensjami*, jakby zapom- 
niało o publicznych szkołach i ich 
wychowanikach. Czuliśmy się pomija+ 
ni, my, nauczyciele, i nasi malcy, 0O- 
becnie jest zupełnie inaczej. 


— Trzeba być samemu nauczycie: 
lem, aby zrozumieć w pełni, ile rado- 
ści i zadowolenia daje świadomość, 
że dziś szkoła jest społeczną. Nie 
tylko pod względem administracyj- 
nym, ale dlatego, że to, co dzieje się 
w szkołe, żywo obchodzi całe nasze 
społeczeństwo, które pragnie nam po 
móc w pracy. Weźcie nb. Komitety 
Opiekuńcze. Nasza szkoła ma już ta- 
ki, w skład którego wchodza pracow 
nicy Spółdzielni Pracy „Spólnota* 
Albo weźmy tegoroczny obchód roz- 
poczęcia roku szkolnego! Przecież to 
wszystko najlepiej świadczy, że szko- 
ła i państwo tworzą jeden wielki, 
zwarty, Ściśle zespolony organizm. 

— Ta świadomość jest piękna, ale 
to jeszcze nie wszystko, ta Świado- 


nasze dzieci 


pedagogicznej 


ZE 


"A 


mość nakłada nanas tym wieksze o- 
bowiązki, Tak, jak robotnicy w fa- 
bryce staraja się pracować coraz 
więcej i lepiej, aby dać najdoskonal- 
szą produkcje, gdyż rozumieją, że 
pracują dla siebie, tak samo my, na- 
uczyciele, musimy jeszcze więcej dać 
z siebie, aby podnieść noziom wy- 
chowawczy i naukowy szkoły w Pol- 
sce Ludow j. 


— Taka będzie Polska, jak wycho- 
wamy nasze dzieci — dodaje ną: za- 
kończenie rozmowy bezpartyjna nau- 
czycielka, ob. Szydłowska. 

R. Sch. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


Przykład godny naśladowania. 


Rozumiejąc, jak wielką bolączką 


robotniczej Łodzi jest zły stan da- 
załoga 


Nowy etap wspólzawo'niciwa 
o jakość w PZPB Kr 14 


Załoga  „Bawełnianej 14-ki” w 
związku z nowym systemem premio- 
wania przystąpiła do współzawodni- 
ctwa o produkcję najlepszej jakości 
i ekstra-primę. 

Zespoły le, składające się z tkaczy 
o równorzędnych kwalifikacjach. 
przystąpiły do walki o ekstra-primę, 
pociągając za sobą resztę załogi. Po- 
cząwszy ed dnia | września bezustan 
tie wpływają zgłoszenia tkaczy i 
ikaczek którzy zobowiązują się pro- 
dukować ekstra-primę į prime. W 
związku z tym załoga tkalni zobowią 
zeła się wykonać plan jakości w 91 
proc, zamiast planowanych 82 proc. 
Plan ilościowy. robotnicy tkalni po- 
stanowili utrzymać przynajmniej na 
dotychczasowym poziomie. Jednocze- 
śnie wezwano tkaczy i tkaczki in- 
nych fabryk bawełnianych do współ- 
zawodnictwa i podeimowania podob- 


nych zobowiązań. 
Współzawodnictwo to zainicjowała 
tew, Eugenia Makowska, która we- 
zwała ob. Kazimierę Szklarek — przo 
downicę pracy i sześciokrotną zdo- 
bywczynię pierwszego i drugiego 
miejsca w ruchu współzawodnictwa 
Wezwanie to odbiło się żywym e- 
chem i już na drugi dzień Z1l-osobo- 
wa ekipa zgłosiła swój akces do 
współzawodnictwa. W ślad za nią 
przystąpiła do współzawodnictwa ca 
ła młodzież PZPB Nr 14. Apel tow 
Makowskiej nie pozostał bez echa í 
na innych oddziałach. Przędzalnia I 
t II zgłośiły również swój udział we 
współzawodnictwie o primę i eksfra- 

primę. 

P, Rybarczyk 
korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 14 


— ——0 


„Głosu” 


tym odcinku przyjść z wydatną po- 


mocą. W ostatnich dniach sierpnia 
na wspólnym zebraniu załogi uchwa 
lono wyremontować dachy 5-ciu do- 
mów w okresie dwóch tygodni. 

Zobowiązania swe załoga „%-ki þa- 
wełnianej” uzaleźniła również od do- 
starczenia przez Zarząd Nieruchomo- 
ści materiałów, potrzebnych do re- 
montu. Piękna inicjatywa robotników 
nie pozostała bez echa w Zarzadzie 
Nieruchomości, który zrobił wszyst- 
ko, aby na czas dostarczyć niezbędne 
materiały. 

Minęło zaledwie kilka dni i już e 
kipy remontowe przystąpiły pełna 
parą do swej pracy. Zobowiątanić 
zostało wykonane nie tylko na czas, 
ale nawet przed terminem. W dniu 
2 września obiekty remontowe przy 
ul. Kruczej Nr 1, 19 i 26 oraz przy 
ul. Rzgowskiej Nr 6 i Bednarskiej 
Nr 2a, 
chami. Robotnicy tym czynem za- 
skarbili sobie wdzięczność lokatorów 
i pokazali raz jeszcze, że inic jatywa 
robotnika może wiele. dokonać, 

Dany został przykład. Trzeba, aże- 
by inne zakłady pracy poszły za nim. 

H: 8. 


varespondent fabryczny „Głosa” 
s PZPB Nr 2 


błyszczały odnowionymi da- 


Ii 


| będą słusznie nagradzane 


pracy zależy, czy 15-to procento- 
wą premię zatrzyma dla siebie, 
czy'uda jej sie zdobyć pozostałe 
28 procent za ekstra-primę, 


A jednak można produkować do 
bry towar. 


Jadwiga Perska ma 18 lat i do- 
piero drugi rok pracuje w tkalni 
PZPB Nr 5. Obstuguje także 4 
krosna, Jadwiga Perska z atśmie- 
chem wysłuchuje ob. Kostrzyc- 
kiej, która stara się „czarno na 
białym“ udowodnić, że tkacze bę 
dą teraz bardzo pokrzywdzeni. 
Młoda tkaczka jest zupełnie inne 
go zdania. Czy może dlatego, że 
pracuje na innych krosnach? Nie, 
obsłuquje te same, również bez 
„amelek“. Może więc tka inny, 
łatwiejszy artykuł? Wręcz prze- 
ciwnie. Ob. Perska wyrabia ar- 
tykuł trudniejszy: na trzech kros- 
nach ma białe płótno, a na czwar 
tym tzw. „purpur“. — Nigdy nie 
widzę jej u brakarzą — zaświad- 
czą tow. Michalski. 

— To chluba naszej tkalni — 
«dodaje salowy. ob. Król, — Cho- 
ciaż jeszcze tak młoda. jest kie- 
rowniczk ką zespołu, składającego 
się ze starszych tkaczy i pod jej 
przewodnictwem cały zespół pra- 
cuje pierwszorzędnie. 

Tow. Michalski rozkłada na sto 
le kilka raportów przeslądacza to 
warów. Szuka numeru krosien 
ob Persk ciej. Dnia 24,8 br. sztuka 
płótna — prima. Sztuka purpu 
ru całkowicie bez błędu — ekstra. 
Dnia 29.8 br. sztuka płótna bez 
błędu — ekstra. Drusa sztuka 
płótna tylko jedno niedobicie — 
prima. 

To są świadectwa pracy ðb. Per 
skiej i jej zespołu tylko z okrezi 
dwóch dni. I oto najlepszy do- 
wód. iaki towar moga i nowinnv 
produkować tkaczki z PZPB Nr 5. 
18-letnia Jadwiga Perska nie po- 
sługuje się przecież, żadnymi 
„sztukami, nie robi rzeczy nie- 
możliwych. Po prostu pracuje 
tak, jak powinna. w nemi. odpo- : 
wiedzialności za mowierzoną so- 
bie produkcje. Ob. Perska z rado 
ścią wita nowy system premiowa 
nia. Wie, że odtąd co miesiąc 
przynosić bedzie większą wypłatę 
do domu. Podobnie pracują tkacz 
ki: Jastrzębska, Kolasińska i wie 
le innych. 

Ale ob. Kostrzycka także jesz- 
cze. znajduje posłuch u niektó- 
rych tkaczek. I właśnie od 
sumienności majstrów, od pra- 
cy aparatu kontroli technicznej. 
od brakarzy, od umiejętności kie- 
rownictwa zależy, aby one wszyst 
kie przeszły do „obozu“ ob. Per- 
skiej. Majster przyczyni się do 
tego dokładną naprawą krosien i 
czuwaniem nad procesem produk 
cyjnym, instruktor i brakarz, u- 
dzielaniem wskazówek i wykry- 
waniem błędów. » 

Ale potrzebna jest również do- 
hra wola tkaczek i zrozumienie, 
że nowy regulamin nie ma na ce- 
lu stosowania kar, lecz nagradza- 
nie robotnika za sumienną pracę 
å podnoszenie jakości produktit 

H. Sam. 


„stolicy we wszystki ch powiatach 


w Jedini zorganizowano przedszkole 


W czasie żniw w Jedlnie gmina Radz ziechowi ice zorganizowano dzieciniec. 


Matki-chłopki mogły więc spokojnie 
pokojąc się o swoje maleństwa. Osta 
zlikwidowano dzieciniece i dzieci 


dziły, że dzieci mają o wiele lepszą 
wać w polu bez obawy, że 


miały 
świadczenia okresu żniw nie poszły na marne. 


„pociechy“ 


udać się w pole i pracować nie nic- 
tnio w związku z zakończeniem šni 
wrócić do domu. Jednakże do- 
Gospodynie z Jedlna stwier: 
opickę i inożna bez przeszkód praco 
spotwodują jakąś szkodę, lub staną 


się ofiarą wypadku. jeśli znajdują się w dziecińcu, lub przedszkolu, W związ 


kw z tym mieszkańcy Jedlna postanot 


cińica, założyć state przedszkole. 
Przy pomocy czynników powiatości 
Nie tylko w Jedlnie poszły gosp 
w Gosławicach postanowiono przedłh 
siące tzn, na cias robót pożniwnych 
Matki z Jedlna i Gosławic mogą 
áq się pod dobrą opieką. 


osie 


cili na miejsce zlikwidowunezo dzie: 


ch zamiar ten został zrealizowany. 
«po rozum do głowy”, Również 
użyć istnienie dziecińca o dwa mie- 
i siewnych, 


spokojnie pracować, ich dzieci znaj. 


Hros CHEOPSKI 


Zwiekszenie ilości 


. 


unktów skupu 


ułatwi rolnikom sprzedaż zboża 


Po zakończeniu żniw. wyłonił 
się dla rolników nowy problem, 
nie mniej ważny od pierwszego. 
Jest nim sprzedaż zboża po tar 
kich cenach, aby były one opłar 
calne. Dlatego, Państwo, chac za” 
bezpieczyć rolników przed wsze! 
kiego rodzaju sekadścją, po: 
stanowiło w tym roku zorganizo” 
wać skup zboża w innych warun 
kach, aniżeli w roku poprzednim. 

Skup zboża powierzony został 


Chłopi z Wodzieradd wzywają 


gospodarzy z gmin powiatu taskiego do wsyółzawodnictwa w wpłatach na SFOS 


W bieżącym roku obchodzimy 
10-1ecie barbarzyńskiego najazdu 
hord hitlerowskich na Polskę. Wie 
le wsi i miast, setki tysięcy 
nień ludzkich zginęło w walce o 
wyzwolenie kraju. 


Przelana krew najlepszych sy” 


"nów Ojczyzny, którzy walczyli u 


boku Czerwonej Armii nie poszła 
na marne. Walka ta dzieki pomo” 
cy Zw. Radzieckiego przyniosta 
nam wspaniałe zwycięstwo w Tor 
ku 1945, wyrażające się odzyska” 
niem niepodległości oraz prasta- 
rych ziem piastowskich nad O: 


drą i Nyssą. 


Na zroszonej krwią ziemi budu 
ją się nowe wsie i miasta, powsta 
je nowe, lepsze życie. I tu nastę- 
puje druqi etap walki, walki bez: 
krwawej, ale równie ogromnej w 
swej doniosłości dla naszego pań 
stwa. Po zlikwidowaniu niedobit- 
ków faszystowskiego podziemia, 
wkroczyłiśmy na drogę pracy nad 
odbudową naszego przemysłu, rol 
nictwa, oświaty, życia kulturalne 
go i.tp. 

Czoółowym naszym zadaniem w 
chwili obecnej jest odbudowa sto 
licy. Wiele już zrobiono od chwi- 
li jej wyzwolenia, ale daleko wię 
cej jest jeszcze do zrobienia. Dla 
tegó też cały naród musi się zmo 
bilizować do akcji zbiórkowej na 
rzecz Społeczneqo Funduszu Od- 
budowy Stolicy., 

Do tej pory nasze wójewódz- 
two zajmowało Jedno z końco: 
wych miejsc. Ale ten stan rzeczy 
ulegnie wkrótce zmianie, Obecnie 
w związku z miesiącem odbudowy 


odbywają się odprawy przedstawi 


budowy Warszawy, na których 
omawiane są sprawy, usprawnie* 
nia zbiórek zadeklarowanych sum, 


ist |Do tej pory bowiem to zagadnie 


nie nie-wszędzie znajdowało nale 
żyty oddźwięk. I tak np. w powie 
cie łaskim na zapreliminowane 9 
milionów złotych wpłynęło do tej 
pory 1 milion sto tysięcy. To jest 
odcsobniony przykład, ale nie 
mniej  charakterystyczny, stąd 
przed nami stoi zaqadnienie uspra 
wnienia tej akcji, gdyż nie może 
na pozwolić, aby w układaniu 
tych ceqiełek do budowy murów 
stolicy nasze województwo było 
na ostatnim A 

Terenowe Komitety Odbudowy 
Stolicy winny się zwrócić do na- 
szej najliczniejszej warstwy spo 


łecznej, którą są chłopi, a którzy 
nie biorą tak masowego udziału 
w tej akcji, gdyż praca tereno 
wych Komitetów SFOSu nie za- 
wsze stoi na poziomie. Przykia- 
dem ofiarności chłopów mało i 
średniorolnych może być gmina 
Wedzterady w powiecie łaskfm, 
która na zaprojektowana sumę 


500. tysięcy złotych wpłaciła już 
275 tysięcy i zgłosiła zobowiąza” 
nie wpłacenia reszty zadeklarowa 
nej sumy w ciągu miesiaca wrze” 
śnia oraz wezwała pozostałe omi- 
ny do współzawodnictwa. Ten 
czyn chłopów z qminy Wodziera 
dy niech bedzie przykładem dla 
wszystkich, jaką chłopi zajmują 
postawę społeczną w tej ważnej 
akcji, którą jest zbiórka na SFOS. 
YA WY AE | TPA" WM WM 


Powiat piotrkowski wykonał 


w 106 procentach plan kontraktacji 
trzoda chiewnej 


się na czoła w 


akcji kontraktecji trzody chlewnej, wykonując plan na 


pierwszy kwartał 195 r. w 106 procentach. 
Do osiągnięcia tego sukcesu przyczyniły się spółdzielnie gminne w Su- 
lejowie, Gorzkowicach i Rozprzy. które osiągnęły wysoki procent wykona: 


„ia planu, 


S 
Dzięki dobrej pracy gminnych spółdzielni. powiat piotrkowski wysunął 
t 


Gminnym  Spóldzieł- 
niom „Samopomoc Chłopska”, 
Skoncentrowanie skupu w. jed: 
nym pionie będzie o wiele ko- 
rzystniejsze. Ma ono na celu prze 
dę wszystkim korzyść! rolnika a 
mianowicie: dat mu cenę opłaca! 
ną za jego całoroczną pracę, u- 
jchronić od wyzysku przez speku 
lanta i utrzymanie stałych cen 
przez cały okres sprzedaży. 

w obecnej chwili na terenie ca 
ieqo kraju są już zorganizowane 


calkowicie 


2.803 punkty skupu zboża. a na 
terenie woj. łódzkiego — 231. 


W porównaniu z Iyim półroczem 
1948 roku liczba ta wzrosła o 30 
procent. Tak więc w bieżącej kam 
panii zbożowej punkty skupu zo 
stały zbliżone do rolnika, co u- 
łatwiać bedzie dostarczanie zboża 
bez zbytecznej straty czasu. Punk 
ty skupu wyposażone są w nie” 
zbedny sprzęt techniczny, potrzeb 
ny'do przyjmowania zboża, jak: 
wagi, szufle. worki, termometry 
oraz miszbędny sprzęt przeciwpo 
żarowy. Ponadto na punktach sku 
pu ‘znajduja sie wialnie, młynki 


| 


oraz inne urządzenia, służące do 
czyszczenia zboża. Ogółem w 
tym roku urządzenia czyszczące 
będzie posiadało 2.520 punktów 
skupu. Reszta punktów skupu zbo 
ża wyposażona zostanie w podob 
ny sprzęt do końca br. Urządze- 
nia czyszczące bedą miały dla 
rolników duże znaczenie. Będą 
oni mogli z nich korzystać na 
miejscu, 

Tegoroczny skup zboża odby- 
wać sie będzie w odmiennych wa 
Tuńnkach. niż w roku ubiegłym. 
Złożyły się na to różne okoliczno 
ści: przede wszystkim niesprzyja 
jące warunki atmosferyczne, ja” jy 
kie były podczas ostatnich żniw. 
Akcja żniwna była bardzo utrud- 
niona i nie wszędzie spfzątnieło 
suche zboże. Z teqo powodu wy- 
łoniła sie nowa sprawa, a mia” 
nowicie jakość dostarczanego ziar 
na. Dlatego też będzie przestrze- 
qapa zasada. aby dostarczone zbo 
db odpowiadcio ogólnie określo- 
nym wymaganiom. 

Ceny i standarty na zboże zo” 


stały zatwierdzone przez Komitet 
a m 


Gminna Spółdzielnia w Brzezinach 


rozprowadziła 50 ton nawozów 


Pracę wstępne nowego zarządu 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” były bardzo trudne. 
Złożyly się na to: brak kapitału, 
i brak pomieszczeń. Po dłu: 
gaich staraniach 1 wysiłkach wyre 
montowano maqazyny i budynki, 
w których założono dwa sklepy 
zaopatrzone w potrzebny rolni- 
kom towar. 


Pierwsze początki gospodarki 
finansowej Zarządu Spółdzielni w 
Brzezinach były bardzo ciężkie, 
ale dzięki uzyskanym kredytom 
państwowym spółdzielnia stanęła 
na nogach. ‘Dużą pomocą służyła 


Plantatorzy 


konkursowej uprawy 


buraka cukrowego 


stale podnoszą srydajiność zl ha 


W kilkunastu miejscowościach 
woj. olsztyńskiego przeprowadzo 
na została w ostatnich dniach do 
roczna lustracja poletek. 

Konkursowa uprawa buraków 
cukrowych, prowadzona przez 


cieli, terenowych Komitetów Od: 


5% W majątku Popień 
WAR nie remontuje się 


mieszkań robetników 


Administracja majątku Popień 
mało przywi jązuje wagi do wa- 
runków, w jakich żyją robotnicy 
stali si RE Nic zresztą dziw 
nego, skoro administratorem jest 
byłysobszarnik Sokołowski. Przy- 
pominając, sobie starodawne cza” 
sy, nie wiele zwraca uwagi na 
to, ażeby robotnicy zatrudnieni 
w Popieniu mieli dogodne pomie- 
szczenia, Stąd w mieszkaniach 
brak ram w oknach, zerwane są 
podłogi i przeciekają zniszczone 
dachy. Oto gospodarka eks-obszar 
nika pana Sokołowskiego. 


1| | Powiat łódzki |: 
6! nie wykonał 
planu kantraxtacji. rzepaku 


W okresie jesiennym najważ” 
niejszym zadaniem wyrastającymi 
przed Gminnymi Spółdzielniami 
jest sprawa kontrakłacji trzody 
chlewnej i rzepaku. Kontraktacja 
lego ostatniego na obszatze po- 
wiatu łódzkiego przewidziana 
jest w wysokości 100 ha. Do tej 
pory Gminne Spółdzielnie zakon 
traktowały około 85 ha, tö żia* 
cz”, że powiat łódzki planu nie 
wykonał. Toteż należy położyć 
większy nacisk na akcję kontrak 
tacji rzepaku. Drugą poważną ak 
cją jest kontraktacja trzody chle 
wnej. I tu z przykrością. trzeba 
stwierdzić, że kontraklacja nie 
idzie tak, jak iść powinna. Insty 
fucje zainteresowane nią nie wy* 
wiązały się ze swych obowiąz- 
ków, szczególnie odnosi się to do 
Gm! nnych Spółdzielni w Bełdo" 
wie, Gospodarzu i z terenu Wiel 
kiej Łodzi, 

Mamy nadzieję, Ż5 w PAGE 
etapie kontraktacji trzody wyn 


Administrator majątku nie wiel- 
ką zwrócił uwagę na fakt, że pie 
czenie chleba odbywa się w wa” 
rinkach antysanitarnych a poza 
tym łatwo można spowodować po 
żar, ponieważ obok nawpół za” 
walonego pieca znajdują się sto 
doły i obórki kryte słomą, jak 
również sterty siana. 

Mimo kilkakrotnych interwen- 
cji p. Sokołowski w dalszym cią 
qu: uweża, że nie warto się ta 
kim drobiazgiem, jak warunki 
mieszkaniowe robotników, zająć. 

My sądzimy jednak, że odpo” 
wiednie czynniki zainteresują się 
| tą sprawą i wpłyną na zmianę 
m w Popniu stanu rze- 


Czytelnik „Głosu” 
z majątku Popień 
pow. brzeziński 


Pod kon'ec roku ukaże się 
lendarz-informator wiejski Zw. 
Samopomocy Chłopskiej „Porad- 
nik Rolnika* na rok 1950. 

Kalendarz Związku Samopoma 
cy Chłopskiej na rok 1950 opra- 
cowuje przy współudziale redak 
cji pism chłopskich zespół ponad 
100 wybitnych rolników, działa- 
czy politycznych i społecznych. 
profesorów szkół rolniczych, spół 
dzieleów, dziennikarzy i fachow 
ców w dziedzinie gospodarki ho- 
dcwlanej, ogrodniczej i rolnej: 

„Poradnik Rolnika" ze względu 
na swoją objętość i treść zastąpi 


Prenumerata pojedyńczeg 
wynosi: 

miesięcznie 

kwartalnie 


nione spółdzielnie lepiej poden 
üo tej sprawy, J 


vółracznie 


Zw. Plantatorów  Przetwórczych 
Roślin Okopowych, ma na celu 
podniesienie wydajności i jakości 
tych płodów rolnych oraz zache- 
cenie rolników do stałego ulepsza 
nia metod uprawy przez racjonal 
ne stosowanie nawozów sztucz- 
tych. przez odpowiednie zabiegi 
pieiegnacyjne i staranną uprawę 


ziemi. 
| ziemi. \ 


W obecnej chwili w konkurso- 
wej uprawie bierze udział 12 tys. 
plantatorów. Poszczególnymi ze 
społami konkursowymi kierują 
przodownicy, wyróżniający się naj 
lepszymi osiągnięciami w swoim 
zespole. Wszelkich wskazówek i 
porad udziela plantatorom in- 
struktor uprawy buraka cukro- 
wego, który odwiedza każdy ze- 
spół konkursowy dwa razy w mie 
siącu. Plantatorzy. biorący udział 
w konkursowej uprawie buraka 
cukrowego, posiadają specjalne 
książeczki, w których opisuja swo 
je czynności uprawowe, obserwa 
cje oraz wyniki przeprowadzo- 
nych doświadczeń. i 

W wyniku lustracji stwierdzo- 
no znaczny wzrost wydajność: z 1 
ha na poletkach konkursowych. 
Jeszcze w roku 1948 wydajność 
ta wynosiła 366 q z 1 ha. W ro- 


„Poradnik Rolnika na rok 1950" 


ukaże się w milionach egzemplarzy 
ka- | wszystkie dotychczasowe 


kalen- 
darze chłopskie i będzie stanowił 
tom wiadomości niezbędnych dla 
każdego chłopa. każdego pracow 


Qjnika majątku rolnego. spółdziel- 


cy, nauczyciela, i działacza wiej 
skiego. 

„Poradnik Rolnika* który uka 

sią w nakładzie 2-ch milio- 
nów egzemplarzy, składa się z 
kilkunastu działów, a między, in- 
nymi działu kalendarzowego uro 
zmaiconego zdjęci ami, wiadomo- 
ściami z historii i fachowym: pora 
dami gospodarskimi na każdy 
miesiąc. 


CZANUWEsUcWYWUWOGNKZDWOCUNNONNECZDONNNUCHNNANOWONNNANNWZEOWEWNAnNAWZEYNEONUWIE 


WARUNKI PRENUMERATY „GŁOSU CHŁOPSKIEGO 
o egzemplarza 


„Głosu Chłopskiego” 


100 złotych 
300 złotych 
600 złotych 


ku bież. kilkunastu AEI 
konkursowych z rejonu kętrzyń- 
skiego, (woj. olsztyńskie), prze- 
widuje uzyskanie średniego plonu 
w wys.-450 q'z 1 ha o zawartości 

8 proc. cukru. 

Ob. Roman Klocek ze Sterla- 
wek Szlachetnych w rozmowie z 
uczestnikami lustracji powiedział 
m in.: „Przez przystąpienie do 
konkursu zrozumiałem, że aby ð- 
sągnać lepszą wydajność trzeba 
doglądać pola z książką w ręku 
i stale się douczać". 


Czytajcie 
i roezpowszeckniaicie 


„Głos Chłopski” 


amonu, Nawozy te 


przejęta resztówka  Mroczkowi- 
śnie, która przyn osła znaczne do 
chody, a które ulokowano w go“ 
spodarce spółdzielczej. 

Gminna Spółdzielnia Samopo- 
moc Chłopsk a w: Brzezinach zao- 
patrzyła |chłopów w obuwie i ma 
teriały tekstylne w zadowalającej 
ilości. 

Dużą bolączkę stanowił brak 
lokomocji, lecz ostatnio ząkupio- 
no samochód, który. służy do prze 
wozu towarów. 

Kontraktację trzody chlewnej 
spółdzielnia gminna w Brzezinach 
wykonałą w 100 proc. Poza tym 
rozprawadzono na jesienną akcję 
siewną 30 ton superfosfaiu, 10 
ton tomasyny, 10 ton siarczanu 
rozdzielono 
wśród mało i średnierolnych chło 
pów. 


kn cav Rady Ministrów i 
będą ore utrzymane W związku 
z tym należy przypomnieć, że 
ap. w krajach Furopy Zachodniej 
jak również w  Stanech- Zjedno- 
czonych ceny zboża znacznie spa 
dały. Stała cena zboża U nas świad 
czy o trosce, jaką Rzad otacza 
rolnictwo. Przyjęto ogólną zasa- 
de, że odsławion* zbiże nie mo: 
że przekraczać 15 — 17 procent 
zawilgotnienia. 

Pierwsze meldunki z puntków 
skupu wykazują, że dostarczane 
zboże nie przekracza 14 — 15 pra 


cent wilgotności, a wiec mniej 
więcej tak, jak przewidywano. 
Zarządzenie władz odnośnie 


podniesienia jakości dostarczane” 
go zboża ma na celu wprowadze 
nie do obrotu jednolitego i zdro” 
wego ziarna, co podniesie jakość 
pieczywa i otrąb. Rolnik przez 
dostarczenie czystego zboża nie 
poniesie żadnych strat, gdyż ziar 
no poślednie zużyje jako peluo" 
wartościową paszę w 6wym qo 
spódarsiwie. Punktom skupu za“ 
broniono przyjmowania zboża, 
któreqo wilgotność i niski c'ężar 
qatunkowy nie odpowiada zakre” 
ślonym normom. Aby nie było tu 
nadużyć zaprowadzono  liczniej- 
szy aparat kontrolujący i zwró” 
cono uwagę na dobór personelu 
fachowego. Wszelkie nadużycia 
dokonane przez aparat urzędniczy 
przy niewłaściwej i szkodliwej 
dla rolnika ocenie zboża — będą 
ściqanś, a osoby, które się dopu“ 
ściły nadużyć, będą jak najsuro 
wiej karane. Zdarzało się w nie- 
licznych wypadkach, że zboże 
odstawione na podatek gruntowy 
nie odpowiadało wymaaanej jako 
ści. Datego w tym roku będzie 
przestrzegana zasada, aby gatu- 
nek dostarczonego zboża nie cd- 
biegał ad granic ogólnie przyję” 
tych. g 

Tegoroczny system skupu zbo- 
ża zapewnia chłopom opłacalność 
produkcji, oraz przewiduje lep- 
szą zapłatę za lepszy towar. W 
ten sposób zapobiegliwy i dobry 
qóspodarz otrzymuje rekompensa 
tę za swoją pracę. 


Książki są — czytelnicy też! 


Kto zamie się zorganizowaniem biblioteki w Zseleńcicąch 


W ramach dotacji na cele kul- 
turalnoroświatowe gromada Zle- 
lencice, gmina Pruszków, w po“ 
wiecie łaskim, otrzymała 8 maja |b 
br. 100 książek. Część z tych ksią 
żek w liczbie 40 zabrano natych- 
miast po zawiadomieniu, pozosta 
łe 60 do tej-fory leży w Łasku. 
Mimo, że Zieleńcice są oddalone 
od miasta tylko 5 km. i kilka ra- 
zy monitowano już w tej sprawie 
nikt do tej pory nie zgłosił się 
po resztę książek. Dziwne się 
to wydaje tym bardziej że w 
Zieleńcicach istnieje koło Związ- 
ku Młodzieży Polskiej, które na- 
pewno szereq książek będzie po- 
trzebować do swych prac w ra 
mach orqanizacji, czy też w nau” 
ce szkolnej. 


a chętni czytelnicy przy 


organizacja zainteresuje się książ 
kami w Łasku i zabierze je, two 
rząc na terenie gromady czynną 
biblioteke. Trzeba jeszcze dodać 
że książki, które zabrano również 
nie są do tej pory wykorzysly” 
wane. Leżą sobie one spokojnie 
na podłodze w kąciku, zakurzone 
i nie skatalogowane. 

W okresie, qdy hasłem dnia 
jest upowszechnienie czytelnictwa 
czyn ten świadczy: o braku zrozu 
mienia ze strony instytucji od- 
powiedzialnych za bibliotekę. Nie 
dociągnięcia te należy jak naj- 
szybciej zlikwidować, bibliotekę 
uruchomić i wypożyczać książki. 
odpo- 
wiedniej pracy napewno się znaj 


Może więc Zarząd | dą. 
Gminy, koło ZMP lub jakaś inna | 


kKkiszemie 


parowanych ziemniaków 


Że hodowla trzody i rogacizny 
popłaca nie trzeba nikogo prze- 
konywać. ale jak wykorzystać po 
siadane zapasy paszy (zielonka, 
kartofle), by uzyskać jak najwięk 
sze korzyści przy spasaniu i unik- 
nąć strat przy przechowywaniu 


oto pytanie które stawia sobie 
| jesienią każdy dobry rolnik — 
hodowca. 


W. tej sprawie oddajemy głos w 
jewódzkiemu Inspektorowi Kon- 
troli Użyteczności i Poradnictwa 

Żywnościowego, który poinfor- 
muje nas o sposobach racjonalne 
go przechowywania z'emniaków, 

Dwa są sposóby przechowywa- 
nia ziemniaków na paszę inwen- 
tarza w gospodarstwach rolnych. 
A mianowicie przechowywanie w 
kopcach i piwnicach oraz kisze- 
nie w stanie paro RE i surowym 
w dołach — zbiornikach kiszon- 
karskich. 

Przechowywanie w kopcach i 
piwnicach powoduje jednak ogrom 
ne straty ziemniaków wynoszące 
w latach suchych 35 — 40 procent 
a w mokrych, kiedy to maja skłon 


|. dobry 


ność do gnicia sięgają te straty 
nawet 8 procent. Spowodowane 
one sa oddychaniem. wysycha- 


‚niem i gniciem. Poza tym ziem- 


niaki przechowywane w stanie 
surowym naturalnie w kopcach 
tracą około 70 procent wartości 
odżywczej ponieważ mączka ziem 
naczana podlega niekorzystnym 
zmianom wegetatywnym. W ma- 
ju i czerwcu gdy ziemniaki moc- 
no kiełkują następuje zupełne zu 
życie mączki. Rolnik uniknie 
tych poważnych strat jeżeli ziem- 
niaki przeznaczone na karmę dla 
inwentarza w okresie jesiennym 
i letnim zakisi jesienią w specjal- 
nie przygotowanym dole emori 
niku. 

Kiszenie parowanych ziemnia- 
ków należy wykonać w końcowej 
fazie wykopów lub zaraz po zwie 
zieniu z pola do kopca. Można to 
zrobić również w zimie jezeli 
stwierdzimy że. przechowywane 
ziemn'aki uległy zmarznięciu. źle 
się przechowują itd. Ziemniaki 
na kiszenie mogą być drobne. usz 
kodzone lub gnijące na skutek 
nadmiernych opadów w jesieni, 
nadmrożone lub zmarznięte. 

Podstawowym warunkiem uzy- 
Skania dobrej kiszonki jest czy- 
stość. Ziemniaki przed parowa- 
niem należy dokładnie wypłukać 
z piasku i innych nieczystości. Stra 
ty przy starannym zakiszeniu ziem 


niaków parowych wynoszą zale 
dwie od 2 — 5 procent. Roln'k 
kisząc parowane ziemniaki uzy- 
skuje minimum 3 procent oszczęd 
ności w masie i około 74 procent 


wartości odżywczej oraz dobrą 
karmę dla tuczników w okresie 
przednówkowym. š 

c. d. n. 


6 mil. zł 
na kontraktację _{ 
trzody chlewnej 


Komisja Kredytowa Państwo- 
wego Banku Rolnego Oddział w 
Radomsku łącznie z przedstaw.- 
cielami Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni dokonała 
rozdziału kredytów na kontrakta- 
cję trzody chlewnej na rok 1950. 
Ogółem na powyższy cel przezna 
czono 6.160 tysięcy złotych. Naj- 
większą sumę  bo610 tysięcy zł. 
tych otrzymała gmina Kłomnice. 

Przy układaniu powyższego roz 
dzielnika brano pod uwagę ilość 
obsługiwanych gromad przez po- 
szczególne gminy. gęstość zalud- 
nienia, zamożność mieszkańców, 
araz wysokość planu kontraktacji, 
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"Do siewów już wszystko gotowe 


„ 6-letnim, Dlatego przygotowując 


a "am "WER 


=" 


Rozpoczynamy pierwszy siew w planie sześcioletnim 
Wywiad z ministrem Rolniciwa i Refom Rolnych ob. Janem Dqb-Kociołem 


"Za kilka dni rolnicy w catej 


Połsce rozpoczną siew ozimin: ży 


ta, pszenicy i jęczmienia, Siew tea jest pierwszym siewem w planie 


6-1etnim, 


Sprawy tegorocznej kampanii siewów jesiennych omówił min. | 
Rolnictwa i Reform Rolnych — Jan Dąb-Kocioł w wywiadzie udzie 


lonym red, Piotrowi Ziarnikowi. 


siewów jesiennych przys 
stępuje rolnictwo polskie 
— powiedział min, Dąb-Kocioł — 
ze świadomością osiągnięć, uzyska 
nych w okresie 5 lat rządów ludo 
wych w Połsce j zadań, jakie mu 


si podjąć i wykonać w planie 
siewy, zarówno w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych, jak i w 
gospodarstwach chłopskich, stara 
liśmy się stworzyć możliwie nej- 
lepsze warunki dla dalszego zwięk 
szenia naszej produkcji *olnej. Pra 
ce nasze miały na celu powiększe 
nie powierzchni obsiewu, termino 
we i w najwiekszych ilościach za 
opatrzenie rolników 'w nawozy 


sztuczne i kwalifikowane nasiona 
siewne, rozszerzenie mechanizacji 
prac polowych i dalsze zwiększa- 
nie ilości siewników, zaopatrzenie 
rolników w kredyty siewne i wresz 
cie właściwe przygotowanie gleby 
pod zasiew, 

W kampanii siewnej 1949 — 50 
roku zwiększymy powierzchnie u- 
prawy roślin w gospodarstwach 
rolnych o blisko 300,000 ha. Zasie 
wy jesienne dekonane ẹda na 
przestrzeni 6.150.000 ha. 


ZIARNO. SIEWNE 
Na odcinku zaopatrzenia volni- 
ków w nasiona siewne dokonali- 


|śmy zdecydowanego przełomu już 


w roku ubiegłym, dostarcza jąc Aa 
siewy jesienne 30 tysięcy ton nn- 
sion siewnych kwalifikowanych i 
selekcyjnych. W tym roku dosta 
wy te powiększymy o ponad 9 ty 
sięcy ton, Jednocześnia ułatwili- 
śmy warunki nabycia nasion tak, 
aby masowo mogli z nich korzy- 
stać chłopi mało. i é 
którzy mają pierwszeństwo przy 
kupnie, Cena ziarna kwalifikowa- 
nego jest taka sama, jak cena pla 
cona chłopom przez gminne spół- 
dzielnie za ziarno konsumcyjnę 
pierwszego standartu, z dolicze- 
niem niewielkiej opłaty za trans- 
port. Wprowadzono poza tym wy 
mianę ziarna kwalifikowanego za 
konstmevjne, przyjmując ,stosn- 
nek za 100 kg : 110 kz. Dostawv 
nasion kwalifikowanych odbywają 
się terminowo, tak, ż^ wszyscy 
rolnicy mogą je zakupić przed 
przystąpieniem do siewu, 


NAWOZY SZTUCZNE 
Dzięki zwiększonej produkcji na 


średn orotni,| 


wozów sztucznych, dostarczamy | 
chłopom przez spółdzielnie gmin- 
ne, ogółem 590 tysięcy ton nawo- 
zów i 76 tysięcy ton wapna nawo 
zowego. Szczególną uwagę zwraca 
my na wapno nawozowe, którezo 
stosowanie ze względu ra dużą 
ilość gleb kwaśnych w Polsce mu 
ogromne znaczenie, W roku 1250 
planujemy dostarczyć rolnictiyn 
250 tvsięcy ton wapna, a w roku 
1955 — około 1 miliona ton, 


KREDYTY 
KRÓTKOTERMINOWE 

Pomoc Państwa dla rolników 
jest bardzo wydatna i wielostron 
na. Wystarczy powiedzieć, że sa- 
me kredyty krótkoterminowe na 
zakup nawczów sztucznych į ziar 
na siewnego, na orki i wypożycza 
nie maszyn rolniczych wynoszą w 
okresie jesiennym 1.260 -milionów 
złotych. Suma ta jest tak wysoka, 
że umożliwi wszystkim potrzebu- 
jącym chłopom mało i średnioro! 
nym zaopatrzenie się wW nawozy i 
ziarno siewne w odpowiednim ter 
minie. 


MFOBANIZACJA 


Ponieważ siew , rzędowy daje | 
oszczędność w ziarnie około 20) 
procent i zwiększa przeciętny pion 
z jednego ha o dwa kwintale, rol 
nicy powinni stosować tro możii- 
wię najszerzej, 


POMOC SASIEDZKA 

Pomoc sąsiedzka, dzięki której 
w latach ubiegłych wiele gospo- 
darstyw, nie posiadających sił po- 
ciągowych, mogło uprawić rolę i 
obsiać ją — usprawni również i 
tegoroczną kampanie jesienną. 
Ambieją wszystkich gromad po- 
winno być takie zorganizowanie 
pomocy, aby siew we wszystkich 
gospodarstwach był wykonany pla 
nowo i bez opóźnień. , 

Na przebieg siewu nie powinno 
mieć żadnego wpływu późniejsze 
niż zwykle zakończenie żniw. x*6 
re z kólei rnóżniło nieco podoryw 
ki i orki. Dlatego chciałbym zaa- 
pelować do chłopów i robotników 
rolnych, -aby przy użyciu wszyst- | 
kich sił dobrze uprawili i nawozi 
li ziemię. przeprowadzili siew rzę 
dowy dobrym ziarnem i w odno- 
wiednim czasie. Pracę tę znakomi 


ROLNICTWA 
Wielką troską Ministerstwa Rol 
nictwa i R, R. jest stały rozwój 
mechanizacji prać rolnych. Osiąg 
ngliśmy na tym polu duże wyniki, 
W tej chwili gospodarstwa chłop 


skie obsługuje około 3.000 gmin-. 


nych ośrodków maszynowych i 
blisko 4.000 ich filii gromadzkich, 
coraz lepiej zaopatrywanych w 
maszyny i narzędzią rolnicze, a 
przede wszystkim we siewniki, W 
niektórych województwach jak 
np, w woj. śląskim — już w iym 
roku ilość siewników jest wystar 
czająca dla całkowitego przepro- 
wadzenia nimi siewu ozimin. Cał-| 
kowicie zmechanizowany “est rów 
nież siew we wszystkich Państwo 
wych Gospodarstwach- Rolnych. 


cie ułatwi szeroko Stosowane 
współzawodnictwo pracy, która 
trzeba stale rozwijać. ` 


WCZESNY SIEW 
WARUNKIEM DOBREGO 
PŁONU 
Dla Państwowych Gospodarstw 
Rolnych ustaliliśmy obowiązujące 
terminy ukończenia siewów, które 
powinny być również wskazówką 
dla wszystkich gospodarstw chłop 
skich, Do 15 września siew żyta 
i pszónicy powinny ukończyć Pań 
stwoawe Gospodarstwa Rolne w 
woj. olsztyńskim i białostockim, 
do 20 yrześnia siew żyta w woj. 
warszawskim, lubelskim j rzeszów 
skim, do 25 września siew żyta w 
pozosfałych województwach oraz 
siew pszenicy w województwach 
warszawskim, lubelskim, rzeszow- 
skim, łódzkim, kieleckim, krakow 
skim i pomorskim, do 30 września 
siew pszenicy w wojew=dztwach: 
poznańskim, śląskim, gdańssim i 
szczecińskim oraz do 10 paździsr- 
nika siew pszenicy w woj. wroc- 

ławskim i na Ziemi Lubuskiej, 
Wczesny siew jest gwarancją i 
warunkiem dobrego plonu, toteż 
wszyscy rolnicy powinni ‘starać 
się siewy ozimin zakończyć w 
pierwszej połowie października. 
ZWIĘKRSZYMY 
UPRAWĘ PSZENICY 


Staramy się systematycznie 


zwiększać obszar upraw roślin 
przemysłowych i pastewnych. W 
czasie bieżącej kampanii jesiennej 
planujemy obsiać 75 tysięcy ha 
rzepakiem, 67 tysięcy ha — jęcz- 
mieniem i 35 tysięcy ha — 1 vką. 
Wskutek poprawy warunków bvm 
mas pracujących daje się zauwa- 
żyć wzrost zapotrzebowania na 
pieczywo pszenne, Zapotrzebowa- 
nie to musimy zaspokoić przez W- 
prawianie większego obszaru *psze 
nicy, której w Polsce wciąż jesz- 
cze sieje się za mało. Leżv to rów 
nież w interesie każdego rolnika, 
który wie dobrze, że uprawa psze 
nicy daje dochód prawie 2-krot- 
nie większy niż uprawa żyta, 
Wypowiedź swą zakończył misi 
ster Dąb-Kocioł zwracając się do 
wszystkich chłonów, robotników 
rolnych, traktorzystów, mechani- 
ków, inżynierów rolnych oraz kie 


rowników i dyrektorów Państwo=. 


wych Gospodarstw Rolnych: 


„Z okazi tozpoczynajac ch się 
siewów jesiennych składam wszyst 
kim gorące życzenia, aby Wasza 
praca była jak najbardziej vydaj 
na į aby przyniosła Wam zamierzo 
ny późytek. Cby Wasz trud iy- 
dał jak najpiękniejsze piony“, 


Łowicz 


Strażacy dostali nowy sprzęt 


W ubiegłą niedzielę odbyła sią 
w Zdunach pow, łowickiego pod- 
wójna uroczystość, bowiem miej- 
Scowa Straż Ochotnicze założona 
w 1901 roku obchodziła 48-lecie 
swego istnienia, a pozatym odby- 
ły się dożynki, i 
` Na uroczystość tą przybyły dele 
gacje Ochotniczych Straży Pożar 


Wieluń 
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Budžet powiatu na rok 1950 został uchwalony przez PRN 


W dniu 7 września br. na ple- 
narnym posiedzeniu Powiatowej 
Rady Narodowej w Wieluniu zo- 
stał zatwierdzony preliminarz bu 
dżetowy na 1950 rok. 


Zaierz 


Zebranie prelegentów 


Dnia 9 września br. o godz. 18 
w KM PZPR w Zgierzu odbędzie 
się zsbranie prelegentów  (wie- 
<zór dyskusyjny). 

Obecność obowiązkowa pod ry” 
gorem partyjnym. _ 


Wieści z ZSRR 


SZTUCZNE JEZIORA 


Sztuczne jeziora, urządzane obecnie 
a. ogromnym rozmachem na stepowych 
obszarach Związku Radzieckiego zmie 
niają całkowicie jedarstajny krajo- 
braz tych rozległych połaci kraju. 

Do rzędu największych 
zbiorników wody, wybudowanych esta 
tnio przez krłchożników nałeży tzw. 
„morze sulskie* — ogromne jezioro 


sztucznych 


„położone w salskich stepach na tere. 


nie obwodu rostowskiego. Jezioro 
ciągnie się na przestrzeni około 30, 
km. i posiada głębokość 12 mtr. Zo- 
stało ono zbudowane wyłącznie pracą 
okolicznych kołehoźników. Obecnie 
na brzegu jeziora powstanie miedzy- 
kołchczowe nowoczesne zdrojowisko, 
Piękne aleje jabłoni, drzew  morclo- 
wych i klonów ożdobią nowopowsta. 
jące uzdrowisko, Na słynnym stepie 
salskim ma być zasndzonsch,30 milio- 
nów drzew, które całkowicie prze. 
obrażą przyrodę i klimat tych obsza- 


rów, 
* * * 


ZNACZNE ZAPOTRZEBOWANIE 
NA SAMOCHODY: OSOBOWE 


MOSKWA (AR). — Ponad 1.000 sa 
mochodów osobowych zostało ostat- 
nio zakupionych przez gruziński 
świat pracy. Komfortowe samochody 
„Pobieda” i małolitrażowe samocho- 
dy „Moskwicz” nabywają robotnicy, 
kółchożnicy, a także pracownicy nā- 
uki i sztuki. W samym tylko rejonie 
Kebuleckim, kołchoźnicy — hodow- 
cy herbaty nabyli 18 samochodów 
marki „Pobieda” i kilka samochodów 
marki „Moskwicz. W tych dniach 
do Thilist przybywa nowa partia sa- 
mochodów osobowych. SĄ one prze- 
snączone dla qórników gruzińskich. 


4 


ZMP i Ligi 


Nim doszło do przedłożenia pro 
jektu budżetu na plenum, podda- 
no go szczegółowej analizie i roz 
patrzeniu ną osobnym posiedzeniu 
Prezydium z udziałem partii poli 
tycznych, Związków Zawodowych 
Związku Samopomocy Chopskiej, 
Kobiet. Chodziło o 
uzgodnienie poszczególnych po-. 
zycji z zainteresowanymi czynni- 
kami polityczno'społecznymi. Dro 
ga, którą * obrała w tym roku 
PRN była najwłaściwsza i godna 
uznania. 

— „Nic o nas bez nas” znala* 
zło w tym przypadku pełne i ko 
nieczne zastosowanie. $ 

Suma budżetu wynosi 148.371 
tysięcy złotych, z czego dotacje 
Skarbu Państwa 3 i pół miliona 
złotych oraz dodatkowo 6 miln. 
zł. przeznaczone są na dokończe 
nie budowy szkół w powiecie. Po 
zostałe 145 milionów złotych po 
chodza z-własnych kredytów. 

W. zatwierdzonym jednogłośnie 
preliminarzu budżetowym zwraca 
uwagę najważniejsza 


| 


pozycja |nie planuje ` się przeprowadzenie 


35.964,000 złotych przeznczona na 
budowę i reperację dróg smołowa 
nych i z nawierzchnią twardą. O- 
becny stan dróg w pow. pozosta! 
wia wiele do życzenia. Są okolice | 
do których dojazd autem jest 
prawie niemożliwy. Dobrze więc 
się stało, że aż 24 procent ogól- 
nego budżetu przeznacza PRN na 
poprawę i rozbudowę dróg komu 
nikacyjnych. 


Do pozostałych poważniejszych 
pozycji preliminarza, zaliczyć na 
leży fundusze, pfzeznacłone na 
podniesienie zdrowotności i le- 
cznictwa. — 9 milionów złotych, 
popieranie hodowli roślin i hodo 
wli zwierząt — 6.700.00 złotych. 
Poza tym zatwierdzono poważne 
sumy na prace melioracyjne, ce- 
lem doprowadzenia stanu łąk do 
należytego porządku. Piekne o- 
biekty łąkowe w gminie Kiełczy* 
głów nadają się nie tylko na pa- 
stwiska dla bydła, ale mogą do- 
starczyć po przeprowadzeniu , me 
lioracji dużych ilości paszy. Ogól 


Nowe samobieżne kombajny 
nadeszły do PGR. ów 


Podczas tegorocznych żniw w 
majątkach państwowych zastoso” 
wano po raz pierwszy kombajny, 
sprowadzone ze Związku Ra- 
dzieckiego w ilości 50 sztuk, 

Ostatnio park maszynowy Pań- 
stwowych Gospodarstw Rolnych 
powiększył się o dalsze 5 kombaj 


nów, nadesłanych w tych dniach 
ze Związku Radzieckiego. Kom 
bajny te różnią się od nadesła- 
nych poprzednio tym, że są poru* 
szane własnym napędem motoro- 
wym i pracują bez pomocy trak 
tora. 


Analfabetyzm w wieluńskim musi zniknąć ! 
Konferencja Kom.tetu Walki z Analfaketyzmem 


W dniu 10 września br. w sali | działania, 


| 
| 


posiedzeń Powiatowej Rady Na- 
rodowej w Wisluniu odbędzie się 
konferencja z udziałem przewod 
niczących miejskich i gminnych 
komisji do walki z analfabetyz- 
mem, władz wojewódzkich, Kura 
tora Szkolnego i referentów O.D. 

Tematem obrad będzie skoordy 
nowanie akcji zwalczania analfa- 
betyzmu. rozszerzenie zakresu jej 


jak również fozplano- 
wanie pracy kursów  szkolenio” 
wych w bieżącym roku, 
Pełuomocnik powiatowy do wał 
ki z analfabetyzmem w Wieluniu 
stwierdzł, że zorganizowanie w 
najbliższych dwóch latach prze- 
szło 400 kursów przyczyni się w 
znacznym stopniu do likwidacji 
tragicznej spuścizny rządów przed! 
wrześniowych. í 


36 kilometrów rowów odwadnia* 


jących. 
Wśród dalszych sum budżetu 
PRN-u niepoślednią rolę odgry- 


wają stypendia dla uczniów szkół 
zawodowych, ogólnokształcących 
i wyższych, W roku bieżącym po 
łożono specjalny nacisk na wy- 
datną pomoc materialną nieza- 


Pmożnej młodzieży. Uczniowie-sty 


pendziści otrzymywać będą po 3 
lub 5 tysięcy złotych  miesięcz* 
nie. I tak: przyznano 30 stypen* 
diów dła szkół ogólnokształcą- 
cych. 25 — dla szkół średnich i 
wyższych rolniczych, 2 — „dla 
uczniów szkół artystycznych, 4 
— dla uczennic położnictwa i aku 
szerii. W ten sposób umożliwi się 
sporej liczbie młodych obywateli 
zdobywanie wiedzy zawodowej, 
którą w najbliższym czasie zużyt 
kują dla dobra społeczeństwa. 

Z ważniejszych inwestycji pro” 
wadzona będzie w dalszym ciągu 
budowa szpitala w Wieluniu; na 
którą przeznacza się 56.108.000 zł. 

Wierzymy, że poważne i trud- 
ne zadania na odcinku gospodar- 
czym, oświatowym i kulturalnym 
stojące w przyszłym okresie 
przed powiatem wieluńskim zosta 


ną wypełnione w 100 procentach. 
(Cz.) 


nych z Łowicza, Kutna oraz z są- 
siednich wiosek, T 

Na placu sportowym w Zdu- 
nach do zgromadzonych w ilości 
około 5 tysięcy osób, przemówił 
prezes* miejscowej OSP /ob, Marian 
Kolarv, 

Następnym mówcą b”ł ob. Paw 
lak, który podkreślił wielką rolę 
Straży Pożarnej w życiu kążdaj 
polskiej wsi i szczytne obowiązki 
jakie na każdym obywatelu — 
strażaku spoczywają, 

Potym nastąbił akt przekazania 
OSP w Zdiunech dwóch motopom») 
strażackich i jednego auta, zaku- 


pionych. z dobrowolnych skła- 
dek ludności gminy Zduny. i potto 
cą ze strony Samorządów Gminne 
go i Powiatowego, 

Bezpośrednio po zakończeniu 
tych uroczystości odbyły Się uro- 
czystości dożynkowe. 

Wieniec dożynkowy przyjmował 
gminny przodownik pracy oh, 
Sztarła w asyście innych gromsdz 
kich przodownie i przodowników. 

Na zakończenie uroczystego {d'a 
wszystkich mieszkańców gminy 
Zduny dnia — na placu sporia- 
wym w Zdunach odbyła się Lanecz 
na zabawa ludowa, OL, 


Milonowe odszkodowania 


płaci ubezpieczonym PZUW w łowickim 


W Polsce przedwrześniowej ist | 2.091.700 zł, Zwierząt domowych 


niało wiele zagranicznych i krajo 
wych towarzystw asekuracyjnych, 
Obecnie prywatne, zagraniezne i 
krajowe towarzystwa ubezpiecze- 
niowe zostały zlikwidcwane, a 
działalność Powszechnego Zakłe- 
du Ubezpieczeń Wzajemnych obję 
ło wiele nowych działów. 
Odszkodowania ogniowe w po- 
wiecie towickim/ wyniosły za okres 
od 1 stycznia rb. 7.067.000 zł 2a 
zniszczone przez pożary ruchomo 
ści rolne za ubiegłe 8 miesięcy w 
powiecie łowiekim wypłacono 
4,655.900 zł, Tytułem odszkod:- 
wań od gradobicia za tenże okres 
w powiecie łowickim wypłacono 


ubezpieczono w powiecie łowickim 
15,544 sztuk, a za padłe sztuki w 
okresie ubiegłych 8 miesięcy wy- 
płacono 3.651,980 złotych odszko= 
dowania, > 

PZUW  subsydiuje Ochotnicze 
Straże Pożarne, które otrzymane 
sumy obracają na zakup narzg lzi 
przeciwogniowych, Na te cele w ro 
ku bieżącym wydatkowano złotych 
705.000, 

Udziela się rolnikom pożyczok 
na budowę zapór przeciwognio- 
wych, Subsydiuje się budowę no= 
wych kominów ogniotrwałych i po 
kryć dachowych oraz pomaga w 
instalowaniu nowych betoniarni, 


Rozwój szkolnictwa 


w powiecie łowickim 


W -roku szkolnym 1946 było] dzie: 
w powiecie łowickim 28 szkół o| uczycielach, 19 szkół o dwóch . 


cz$erech i więcej nauczycielach, 
13 szkół o 3-ch nauczycielach. 
24 szkoły o 2-ch nauczycielach i 
46 szkół o 1 nauczycielu. 

W roku szkolnym 1949-50, na 
terenie powiatu łowickiego bę- 


PZGS z Tomaszowa 


przeniósł się do Brzezin 


Oczekiwane od dłuższego czasu 
przeniesienie PZGS do Brzezin we- 
szło wreszcie w stadium realizacji. 
W dniu 1 września rb. nastąpił: 
zmiana ról, Dotychczasowy od- 
dział PZGS w Brzezjnach stał się 
centralą, a centrala PZGS w Toma 
szowie — oddziałem. Cały zarząd 
wraz z persorelem kierowniczym i 
niezbędnym aparatem pracowni- 
czym w dniu 51 sierpnia rb. prze. 
niósł się do Brzezin į z dniem 1 
września rozpoczął normalną dzia- 
alność. 

Właściwie do normalnej działal- 


ności centrali w Brzezinach jeszcze 
daleko, gdyż przestawienie całego 
aparatu z małej stosunkowo pla- 
cówki w wielką maszynę, jakim 
bez wątpienia jest PZGS wymaga 
dużego wysiłku tak ze strony za- 
rządu jak i całego personelu pra- 
cewniczego, a także pewnego ckre- 
su czasu, potrzebnego do stopnio- 
wej itkwidacjj rozbudowanej w 
tcmaszowie „placówki, Nie mnie; 
jednak należy się spodziewać, że 
rola, jaką ma odegrać PZGS w 
swojej nowej siedzibie. będzie cał- 
kowicje wypełnione 


29 szkół o 4-ch i więcej na 


nauczycielach, 23 szkoły o 3-ch 
nauczycielach i 36 szkół o je- 
dnym nauczycielu. 

Widzimy, że z nowym rokiem 
szkolnym ilość szkół o jednym 
nauczycielu zmniejszyła się pra 
wie o 25 procent. Zinalała też 
liczba szkół o 2-ch nauczycie- 
lach prawie o 20 procent. Wzro 
sła prawie że w dwójnasób, bo 
o TT procent liczba szkół o 3-ch 
nauczycielach. 

_ Poziom szkolnietwa w powie 
cie łowiekim jak z danych tych 
wynika podniósł się znacznie. 

W bieżącym roku szkolnym 
oddane zostaną do użytku czę- 
ściowo wykończone budynki 
szkolne w Błędowie gm. Jezior- 
ko i w Niedźwiedziu gm. Bą 
ków. 

Budynki powyższe zostały 
wzniesione kosztem Samorządu 
przy wydatnej pomocy Państwo 


wego Funduszu Inwestvcyine= 
ga 


Str. 9 


Z życia narodów. radzieckich 


Czerwone 


$ormowo 


— kolebka rosyjskiego przemysłu maszynowego 


Nad brzegiem Wołgi, w mieście 
Gorki położone są zakłady „Czerwo- 
ne Sormowo” im. Żdanowa. Zbudo- 
wane tu statki rzeczne płyną na 
szlakach Wołgi, Kamy, Oki, ka- 
nału Moskwy i na innych magistra- 
lach wodnych Związku Radzieckiego. 
Parowozy sormowskie kursują po 
wszystkich liniach kolejowych krajn, 
przewożąc pasażerów i miliony ton 
ładunku. 

Robotnicy Sormowa  wsławili się 
rewolucyjnymi tradycjami, ofiarna 
pracą, oddaniem ojczyźnie. 

W 1905 roku walczyli na baryka- 
dach przeciwko caratowi, przeciw 
kapitalistom i obszarnikom. Walczyli 
też RY pierwszych szeregach bojowni- 
ków Rewolucji Listopadowej i na 
frontach wojny domowej. 

Tam, gdzie znajdowało się ongiś 
osiedle Sormowo, brudne, z zapada- 
Jacymi się, wykrzywionymi domkami 
1 barakami, widzimy teraz duże, ład- 
ne miasto. Na miejscu chałnpek wy- 
rosły wielopiętrowe domy mieszkal- 
ne, hotele, teatry, instytucje dziecie- 
ce, szpitale, sklepy. Założono piękne, 
cieniste parki, zbudowano stadion na 
10.000 miejsc. 

czerwcu, w związku z setną 
rocznicą powstania zakładów „Czet- 
wone Sormowo* im. Żdanowa, rząd 


"radziecki wyasygnował dodatkowo 80 


milionów rubli na budownictwo miesz 
kaniowe w Sormtowia 

W oddziałach fabrycznych, w Pa- 
łaca Kultury, wśród portretów wy- 
bitnych stachanowców sormowskich, 
inżynierów i techników, wisi portret 
mężczyzny o atletycznej budowie. To 
sormowski majster ź hutnik J; Plecz- 
kow, Pracował on przy pierwszym 
piecu martenowskim, zbudowanym w 
180 roku przez robotników sormow- 
skich pod kierownictwem inżyniera 
Iznoskowa, 

Od dawna już nie ma śladu z pier- 
wszego pieca martenowskiczo w fa- 
bryce sormowskiej. Dziś potomko- 
wie hutników — Pleczkowa i Iznos- 


TEAIR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codzienńie o godz. 17:ej „Koloro: 
we piosenki“. W niedzielą dwa wi- 
dowiska: godz. 15 i 17, W ponie: 
działki nieczynny. 


TEATR „OSA“ 

Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz, 16 i 19.80 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku”. 


-a Aim 
ADRIA — „Młoda Gwardia“ II se-' 
ria — godz. 16, 18, 20 Í 


film dożwolony™dla młodz. od lat 14: 
BAŁTYK — „Spiewak nieznany” 


$ 
godz, 17, 19, 21 


film dozwol. dla młodz. od lat 14 
BAJKA — „Przygody Nasredina'* 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 
GDYNIA „Program Aktualności Kra 
jowych i Zagranicznych Nr 39" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 
HEL (dla młodz.) — „Trójka trefl” 
godz. 16, 18, 20 . 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
MUZA — „Dzieci z jednego po- 
dwórka" — godz. 18, 20 
film dozwol. dła młodz. od lat 7 
POLONTA — „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz.odlat7 , 
PRZEDWIOŚNIE — „Ulica Granicz- 
na“ — godz. 15.30, 18, 20.30 ' 
film dozwol, dlè młodz. od lat 12 
ROBOTNIK — „Tragiczny pościg“ 
godz. 16.30, 18.30, 2030 
film dozwol, dla młodz. od lat 18 
ROMA — „Powrót do domu“ 
zodz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 
REKORD — „Zawieja* 
dla młodzieży godz. 16 
godz. 18, 20.30 seanse normalne 
STYLOWY — „Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży godz. 16 
„Scpy* — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
ŚWIT — „Slońce wschodzi” 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
TĘCZA — „Harry Smith odkrywa 
Amerykę” w polskiej wersji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 
TATRY — „Muzyka i miłość” 
godz, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 
WISŁA — „Dni zdrady” ` 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dia młodzieży od lał 14 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwel. dla młodzieży od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Bokserzy” 
odz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardia'* 
1-sza seria — godz. 16, 18, 20 
„film dozwoL dla młodz. od lat 14 


|mie. Dzięki tej inówacji zwiększono 
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kowa pracują w stalowniach marte- 
nowskich, urządzonych według ostat- 
niego słowa techniki, 

Przez dłuższy czas brygada hutni- 
cza Wodopianowa pozostawała w ty- 
le za przodującymi brygadami Ber- 
b-scwa i Surodina i nie wykonywa- 
ie swych zadań. Na konferencji pro- 
dukcyjnej zbadano przyczyny tego 
stanu rzeczy: okazało się, że dźwig, 
podający mieszaninę węgla, rudy i 
metalu działał niewłaściwie, Kiedy 
usunięto niedociągnięcia w podawa- 
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Pierwszy rok planu 6-letniego 


rokiem wielkiej ofensywy na polu umasowienia kultury fizycznej |... 


nu surowca, brygada Wodopianowa | Z dalszych obrad Kra'owej Narady Aktywistów Sportu Związkowego 


zaczęła a każdym dniem zwiększać 
tenipo produkcji i przekraczać swe 


zadonia. Obęcnie wykonuje ona pla: 


ny. miesięczne w 112—118 proc. Wo- 
depianow otrzymał tytuł najlepszego 
hutnika, a raajster zmianę, Bałan- 
dina — tytuł najlepszego majstra. 

Współpracując ściśle z inżyniera- 
mi, technikami, a zwłaszcza z perso- 
nelem laboratorium hutniczego, hut- 
nicy sormowscy udoskonalają tech- 
nolozię produkcji i podnoszą jakość 
metalu, 

W, krajash kapitalistycznych za 
najlepszą uważana jest stal angiel- 
sta, marki Dean'a, używana do pro- 
fukeji sztanc. Robotniey sormowscy 
pod: kierownictwem Iwana Nienajez- 
dnikowa wyprodakowali nowy gatu- 
nek stali do wyrobu instrumentów: 
Ww stapiają oni specjalnie do wyrobu 
sztane nowy gatunek metalu, który 
red względem swych właściwości me 
czanicznych, * eksploatacyjnych prze- 
wyższa dwvkrotnie wskaźniki prze 
rekiamowanej, angielskiej stali. 

Po odlewie, niektóre części chłodzi 
się w specjalnych panewkach w cią- 
gu kilku godzin. Proces ten hamował 
dotąd tempo produkcji. Inżynier Nie- 
najezdnikow zracjonalizował termicz- 
ną obróbkę części. Dzięki temu czas 
potrzebny na ochładzanie odlewów w 
panewkach zmniejszył się 5-krotnie. 

Foważnym osiągnięciem hutników 
sormowskich jest zorganizowanie me- 
chanicznęgo odlewania walców i 
sztanc, dawniej wykonywanych ręcz- 


Kilkakrotnie produkcję części ma- 
szyn i znacznie obniżono koszty ich 
produkcji, y 

Tak oto pracują dla dobrą swego 
kraju potomkowie pierwszych hutni- 
ków rosyjskich. 4 


Uśmiechnij się - 


Proszę o proszek od bólu głowy! 
W SZKOLE 

— Bimbalski, dlaczego kłamiesz, 
że twój ojciec jest doboszem, skor? 
wiem doskonale, że jest urzędnikiem 
Izby Skarbowej? 

— Tak, proszę pana profesora, ale 
doboszem jest także. 

— Jakto? 

— Mówi do mnie „Ty bębnie!* a 
potem bije... 


NIE ZNA JESZCZE 


— Zna pan ten kawał o kobiecie, 
która nagle zerwała się od stołu i 
woła: „O Boże, półknęłam szpilkę!* 
— a jej mąż na to: „Uspokój się, 
najdroższa, masz tutaj inną szpil- 
kę!" 

— Nie, nie znam tego kawału. 
Niechże mi pan go opowie... è 


W. Ażaiew 


wreszcie? ; 


się będzie szturm na wyspę. 
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Daleko. od Moskwy 


"Myśli Beridzego coraz częściej kierowały się ku wy- 
spie: nadchodziła chwila, w której trzeba było uczynić 
potężny skok. Każdego dnia Rogow zamęczał: Kiedyż 


Niedawno jeszczę przejście przez cieśninę wyobraża- 
no sobie jako najtrudniejszą przeprawę, zresztą jeszcze 
i teraz na terenach budowy toczyła się stała walka 
z przyrodą, jednakże główny inżynier patrzył obecnie 
na punkt lądowy, jako na twierdzę, z której prowadzić 


Wysłał samolotem Kotlarewskiego i jeszcze kilkudzie- 
sięciu budowniczych do Konczelanu ażeby zrekonstru- 
owali główną stację tłocząco-ssącą. Technik Czlenow 
z brygadą teletechn.ków udał się, aby utkać na wyspie 
metalową pajęczynę. Ale były to jedynie wstępne boje. 

Po wyjeździe Batmanowa Beridze został pełnym go- 
spodarzem wszystkich końcowych punktów, gdzie utwier 
dził się na długo, Całymi dniami przebywał z setkami 
budowniczych i stale walczył z powstającymi trudno- 
ściami, Beridzemu -urzadzono oddzielny pokoik w domu 


WARSZAWA |[PAP). — Relerat organizacyjny i 
6-letniego. wygłoszony przez. sekretarza 


wytyczne do planu 
generalnego Związkowej Rady 


Kwitury Fizycznej i Sporta- CRZZ Dolowego, był diugim punktem obrad 
krajowej Narady Sportu Związkowego. 

Mówca oświadczył na wstępie, że sport związkowy po raz pierwszy w 
historii sportu polskiego został ujęty w plancwe ramy i harmonijnie po- 
wiązany z innymi dziedzinami życia społecznego i qospodarczego. Zwięk- 


szający się stale dochód narodowy, umożliwia Państwu 
cele kultury fizycznej coraz większych środków. 


Omawiając 


wykonanie planu 
d Związkowej Rady 
Kultury Fizycznej t Sportn CRZZ za 
ckres estatnich 7+miu miesięcy sekre 
tarz generalny Dołowy podał że w 
okresie tym zorganizowano 678 klu- 
bów sportowych oraz 1.278 kól przy 
zakładach pracy. Tak dynamicznego 
rozwoju w sporcie polskim dotąd nie 
rołowano. Mówca wskazał następnie 
na rolę i zadania klubów i kół spor- 
towych, podkreślając konieczność jak 
najściślejszego powiązania kół spor- 
towych z zakładami pracy i radami 


zakładowymi, W klubach zaś koniecz , 
zwiększenie dyscypiiny. | 
planowej gospodarki i 


sym jest 
wprowadzenie 
wewnętrznej i wzmożenie opieki ned 
zawodnikami, Kluby sportowe winny 
używać obok swej nazwy, nazwę 
zrzeszenia, 
sób więź, łączącą go z danym związ- 
kiem zawodowym. 

Odnośnie akcji szkoleniowej, mów 
ca oświadczył, 
otoczony szczególną troską Związko- 
wej Rady Kult. Fiz. i Sportu. Kadra 
instruktorów i trenerów jest w dal- 
szym ciągu za mała. Sytuacja ulega 
jednak stałej poprawie, a zorganizo- 
wany w maju br. Centralny Ośrodek 
Szkoleniowy CRZZ w Czerwieńsku 
przeszkolił już 1.252 instruktorów i 
przodowników wszystkich niemal ga- 
łęzi sporlu. 

Omawiając politykę sportu związ- 
kowego mówca stwierdził. że sport 
wyczynowy budować można tylko na 
szerokiej bazie społecznej. Toteż wy 
siłki nasze idą w kierunku upowszech 
rienia kultury fizycznej. 

Program Związkowej Rady Kult. 
Fiz. i Sportu przewiduje jak najszer- 
szy udział związkowców w maso- 
wych akcjach sportowych, propago- 
wanie pokazów gimnastycznych pod 
czas akademii, z okazji rocznic i 
świąt kultury fizycznej, masowe zdo 
bywanie Odznaki Sprawności Fizycz- 
nej, przeprowadzania systematycz- 
nych rozgrywek w grach sportowych 
oraz stałe prowadzenie prac kultura] 
no-oświatowych w klubach i kołach 
sportowych. 

W klubach zniknąć musi fawory- 
zowanie pewnych gałęzi sportu, ze 


podkreślając w ten spo-, 


że problem ten jest 


przeznaczanie na 
, 


względu na ich dochodowość, czy a* 
trakcyjność. Nie może również ist- 
rieć kategoria uprzywilejowanych 
zawodników. W sporcie związkowym 
ntusi być stosowane pojęcie socjali- 
stycznej równości, 

Akcja zaopatrzenia w sprzęt spor- 
towy obejmuje wszystkie ogniwa 
sportu związkowego. Na rok bieżący 
zapłanowana jest na ten cel suma 
413.650.000 zł, co stanowi 40 proc. ca- 
lorocznego budżetu. Na inwestycje 
sportowe. przeznaczono Sumę 
203.000.009 zł. Do najważniejszych 
pozycji w tym dziale zaliczyć należy 
budowę sztucznego lodowiska w Ka- 
towicach, reprezeniacyjnego stadionu 
„Związkowca” w Warszawie pływal- 
ni w Katowicach i Łodzi. 

Związkowa Rada Kult. Fiz. 1 Spor- 
tu operuje budżetem, wynoszącym 
i miliard zł. W roku przyszłym suma 
ta będzie podwojona, 

W roku 1950 całość prac operaływ 


lnych w dziedzinie kultury fizycznej 
i sportu przeniesiona zostanie 


na 
zrzeszenie sporlowe. Należy więc 
mobilizować „działaczy i organizato+ 
rów do wiefkiej i ciężkiej pracy. 

Rok 1950 — pierwszy rok pianu 
G-letniego, będzie rokiem wielkiej o- 
fensywy umasowienia kultury fizycz 
nej i sportu. 


> * + 
W drugim dniu obrad Krajowej Na 
rady Aktywistów Sportu Związkówe- 
ao odbyła się dyskusja. W głosach 
dyskusji przebiiała troska o udostęp | 
nienie kaltury fizycznej i sportu sze 
tokiej masie pracujących. Delegaci 
zrzeszeń 'sportawych, «:klvhów,, Rad 
Kułlury: Fizycznej w ORZŻZ-tach pod 
nosili konieczność wzmożenia postā- 
wy ideolegicznej i moralnej sportu i 
szerókiego propagowania kultury fi- 
zycznej. Dużo miejsca zajęły sprawy 
szkolenia kadr trenerów, instrukto- 
rów i działaczy, oraz właściwego sto 
sunku i opieki ze strony dyrekcji i 
rad zakładowych. Zarówno stosunek 
dyrekcji i rad zakładowych, jak i nie 
których Zarządów Głównych i Okrę 
gowych Związków Zawodowych fest 
czestokroć niewłaściwy. 
Poruszono również konieczność roz 


12.04 WIADOM. POŁUDN. 12.20 


Audycja dla wsi. 12.50 (Ł) Chwila 
muzyki. 12.55 „Melodie ludowe”. 
13.20 Skrzyńka PCK. 13.30 (Ły Chwi- 
la muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 
14.00 „Opowieść o Chopinie* — A. 
Czartkowskiego. 14.15 Popularne u- 
twory skrzypcowe i fortepianowe. 
1450 (Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) Mu- 
zyka rozrywkowa z płyt. 15.10 (f) 
Kalendarzyk imprez sportowych. 
15.15 ©Ł) Aktualnośc: łódzkie. 15.25 
Program dnia. 15.30 Skrzynka tecn- 
niczna. 15,45 Muzyka ludowa. 16.05 
„Marian Buczek" słuchowisko. 
16.15 Skrzynka PKO. 16.20 (Ł) W ryt 
mie marsza. 16.35, Œ) W ramach ail- 
dycji Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiei 
— Opowiadanie K. Paustowskiego 
pt. „Paciork:* w przekł, M. Gór- 
skiej. 16.50 (Ł) Chwila muzyki ra- 


dzieckiej. 17.00 I DZIENNIK PO- 
POŁUDNIOWY. 17.15 Koncert dla 
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budowy obiektów sportowych — nie 


przodowników pracy. 18.00 Audycja 
Powszechn. Organizacji „Służba Pol 
sce”. 18.15 Przegląd prasy młodzie- 
żowej. 18.20 „Święto Narodowe Bul- 
gari:* — audycja specjalna. 19.00 IT 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 19:15 
„Poõrozmāwiajmy“ — audycja Biura 
Studiów. 19.20 Koncert rozrywkowy 
Transm. z BUDAPESZTU. 20.00 -Z 
historii królów i papieży”. 20.15 Mu- 
zyka, 20.30 Koncert symfoniczny w 
wyk. Orkiestry Konserwatorium. 
Transmisja z EDYNBURGA przez 
Katowice. 21.02 DZIENNIK WIE- 
CZORNY. 21.17 D. e. Koncertu sym- 
fonicznego. 22.10 (Ł) „Mozaika mu- 
zyczna”. Wyk.: Sekstet Jazzowy Klec 
kiego i Frachowicza, H. Bielicka. H. 
Rostworowski — piosenki, M. Klec- 
ki — akordeon, Fr. Leszczyńska — 
fortepian. 22.45 (Ł) „Co warto prze- 
czytać* — omówienie powięści Ho- 
warda Fasta. pt. „Droga do wolno- 


"ści'. 22.58 Œ) Omów. progr. lok. na 


jutro. 23.09 OSTATNIE WIADOMC- 

ŚCI. 23.10 Muzyka operowa. 23.50 

Program na jutro. 24.00 Zakończenie 
audycji i Hymn. 


teletechników, gdzie w sąsiedztwie Tani ulokował swój 
sztab. Stąd rozlegały się telefony z całej trasy. Ani na' 
jedną chwilę nie przestał pełnić obowiązków głównego 
inżyniera budowy. Na wszystkich punktach stałe powsta 
wały różne problemy techniczne oraz zagadnienia, któ- 
rych rozwiązanie uzależnione było od niego. Łączyć bez- 
pośrednią pracę na punkcie z technicznym kierownic- 
twem całą budową nie było łatwe. Nawet sny jego byty 
jakgdyby dalszym ciągiem dnia pracy. We śnie wysłu= 
chiwał sprawozdania Greczkina o sytuacji na punktach, 
krzyczał przez telefon do Melnikowa. że powstrzymuje 
robotę, biegł po lodzie cieśniny i obserwował kolejne 
opuszczanie rurociągu na dno, albo też razem z Filimo- 
nowym zagłebiał się w zagadkowę szczegóły pompy 
i opuszczał się do wykopów w ziemi, ażeby zdecydować, 
czy nie nadeszła już pora zmontowania nieprzepuszcza- 
iących ropy zbiorników, w tym przyszłym miejscu prze- 
chowywania czarnego złota. 

Nie bacząc na n.ezliczone kłopoty i troski. jakie spadły 
na głowę Bertdzego, nie tracił on przytomności. 

— Tylko spokojnie, przyjacielu — mówił gdy ludzie 
przychodzili do niego zrozpaczeni i żalili się, że to lub 
uwo nie wychodzi. — Trzeba koniecznie wiedzieć, cze- 
go się chce, a wtedy napewno coś z tego będzie, — 

To było jego ulubione przysłowie. 

Ber.dze należał do tei kategorii radzieckich ludzi. któ- 


zbędnego czyanika w akcji umaso- 
wienia sporto. Szeroko dyskutowana 
rod sprawą sprzętu sportowego, któ- 
rego cena: w wielu wypadkach jest 
zbyt wygórowana. 

Padkreślano konieczność zacieśnia- 
nia kontaktów z robotniczymi orga- 
nizacjami sportowymi innych państw 
oraz kontaktów, ze  sportąwcami 
Związku Radzieckiego, skąd “czerpać 
możemy doskonałe wzory sportu sū- 
cjalistyćznego. i 

Dyrektor GUKF — Motyka podkre 
ŚIH, że struktura organizacyjna spor 
tu łączy się Ściśle ze strukturą ideo- 
wo-polityczną naszego kraju. Kluby 
sportowe służyć mają klasie robotni 
czej i muszą zginąć wszelkie ślady 
przedwrześniowej eliiarności w spor 
cie. Zmiana i reorganizacja kultury 
fizycznej musi być przeprowadzona 
de głębi, 

Mówca piętnuje nieusprawiedli- 
wione faworyzowanie w niektórych 
klubach pewnych gałęzi sportu i za- 
wodników ekstraklasy, kosztem sze- 
tokiej rzeszy pozostałych członków. 

W walce o nowy, demokratyczny. 
sport musimy myśleć o właściwym 
rczstawieniu ośrodków sportowych 
na terenie całej Polski. W każdym 
mełym miasteczku winno powstać ko 
la sportowe, gdzie może ćwiczyć każ 
dy człowiek pracy. W akcji tej dużą 
rolę odegrać powinna młodzież ZMP. 

Dyrektor Motyka zaapelował dałej 
o nawiązanie Ścisłego kontaklu i u- 
dzielanie pomocy, budująsemu się 
sportowi wiejskiemu oraz zacieśnie- 
nie współpracy między pioqndmi spot 
tewymi. Mówca wyraził nadzieję, że 
odbyła konferencja przyczyni się do 
usprawnienia prac i usunięcia bra- 
ków. Konferencja była podsiumowa- 
niem osiągnięć, które wskazują, że 
sport związkowy rośnie i krzepnie. 

Dyskusję podsumował przewodni- 
czący Zwiazkowej Rady Kult, Fiz. i 
Sportu CRZZ — Burski, który stwier 
dzi. że narada aktywu sportu zwłaz- 
kowego zakończyła pierwszy etap 
sirukturalnej reorganizacji sportu 
związkowego. Uzbrojeni w hasło: 
„Sport w służbie klasy robotniczej“ 
— wkraczamy w nowy etap. Narada 
przyniosła olbrzymie korzyści i ja- 
sne wskazania na- przyszłość. 

Do naszych zadań nałeży ustalenie 
planu pracy aświałowej i wychowaw 
czej, Ścislej współpracy z Zarządami 
Głównymi t Okręgowymi Związków 
Zawodowych, szkolenie nowych kadr 
działaczy o ideologicznym obliczu, 
nie rezygnując jednak z tych starych 
działaczy, którzy rozumieją kierunek 
sportu socjalistycznego, popularyza- 
cja sportu wśród kobiet, zwiększenie 
kontroli i Ściślejsza łączpość z tere- 
nem, pełna opieka nad zawodnikami, 
Sportowcom związkowym nie mogą 
być obojclne problemy państwowe, 
toteż cały sport zwiazkowy włączy 
sie w nurt walki o pokój, 

Przed Związkową Radą Kultury Fi 
zycznej i Sportu CRZZ stoją zagadnie 
nia współpracy i opieki władz samo- 
rządowych, dyrekcji i rad zakłado- 
wych, sprawy opłat na rzecz żwiąz- 
kćw sportowych, terytorialnego pla- 
nu rozmieszczenia klubów. Opraco- 
wuje się wnioski do CRZZ-o opiekę 
nad sportem wyczynowym. Fozosta- 
je jeszcze sprawa sprzęłu tportowe- 
go oraz opracowanie instrukcii w 
sprawie planu pracy na rok 1350. 

Prócz swoich prac powinniśmy jak 
nąjmocniej pomagać i ściśle współ- 
pracować ze sportem wiejskim. Na 
zakończenie obrad uchwalona rezolu 
cię, (Tekst rezolucji podamy w dniu 


jutrzejszym). 41 
Odśpiewaniem „Międzynarvdówki” 
zakończona obrady. s 


godziną krzyczał. 


myczą, 


Sportowcy Stolicy 
młodzieży szkolnej 


W ramach uroczystości rozpoczęcia 
roku szkolnego młodzież szkolna 0- 
trzymała sprzęt sportowy 


O puchar Kałuży 
m z W, Z mA 

"A L4 La LA 
Kraków-Łódź 4:1 

Kraków (obst. wł.) W międzymia 
stowych zawodach o. puchar Kałuży 

reprezentacja Krakowa  pokonsia 

Łódż 4:1 (1:1), przeważając zdecydo 

wanie w drugiej połowię gry. Strzel 

cam! bramek dia zwyciężcow byli 

Kohut. Mamon, Roik j Bożek, dia 
pont Łącz. Sędziował Cerba 

ze Śląska. W drużynie krzxowsciej 
wyróżnił się: Mamoń i Kohut w na 
padzie, Wapiennik w pomocy : Ged 
lek w: obronie. W drużynie łódzkiej 
najlepszą częścią był napad w.skia- 
dzie: Hogendorf, Patkolo, Janoczex. 
Łącz i Marciniak. 

+ ał po" 192) WE 
y ” - > 
Wyścig kolarski 
„Ogniwa“ 

Zarząd ZKS „Ogniwo“ zawiada- 
mia swych członków kolarzy, że w 
niedzielę, dn; 11. 9. 49 r. o godz, 10, 
odbędzie się wyścig kolarski we- 
wnętrzny na dystansie 30 km o Pu- 
char Przechodni Klūbu: 

tart nastapi na autostradzie stry= 
koawskiej (koło kowala). 
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rzy pracują tym lepiej i bardziej celowo, im trudniej 
układają się warunki. I nawet w wypadkach, kiedy 
formalnie rozrywano go na kawałki, nie optiszczała go 
pogoda ducha. Coprawda potrafił się na kogoś wściekać 
i to nawet w bardzo gwałtowny sposób, ale szybko uspo” 
kajał się j był wyjątkowo dobry dla tego, na kogo przed 


Kowszow był jego wiernym pomocnikiem.. Beridze 
nie krępował jego inicjatywy. Upór i niezmordowana 
energa Aleksego znajdowały swoje zastosowanie na 
równi z encyklopedycznymi wiadomościami Kużmy Kuż- 


Beridzego wszystko interesowało na tym skrawku ra- 
dzieckiej ziemi, najbardziej jednak lubił oddawać się te- 
mu, co nazywał twórczością techniczną. „To cudowne, 
jeśli nauka bezpośrednio oddziaływuje na życie!“ — mó- 
wił z zapałem Jerzy Dawidowicz. 


Stale j zawsze przestrzegał inżynierów i budowniczych 


przestróg. 


Umara Mahomet. 


przed niebezpieczeństwem wiecznie zamarzniętych tere- 
nów. Beridze niemal się ucieszył, kiedy po raz pierwszy 
zetknęli się z przejawami wiecznego zamarznięcia, gdyż 
ludzie mogli naocznie przekonać się o słuszności jego 


Pewnego ranka przybiegł do niego zdenerwowany 


(D. c. n.). 


